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Lwów 8 lutego. 
Pod znakiem „dźyngoizmu* sxabrał się 
wosorsj parlament angielski. Znak ten, niby 
jakaś konetelacya ninbiezka, przyświeca teraz 
polityce wszystkich niemal mocarstw, a sam 
wyrac „dżyngo” (inga) najozęściej się powtą- 
rza w dziennikach argielskich, amerykańskich, 
franourkiob i rosyjskich, w japrhskich i nie: 
mieckieh. Możnaby rąłrió, ka jes; w nim jakaś 
kabalistyczna siła, jakaś moc przyciągania do 
wiebie ludzi, którzy wypierają stę uwej prze- 
sułości i trądycyi swych stroaniotw, aby stacąć 
w Jego promieniach. Kiedy w parlamencis nie- 
mieckim p. Richter, mówiąo o raędowej poli- 
tyce wydsleń i uciekania, przypomniał idenły 
wolncści i sprawiedliwości, przyświecejące ato- 
sunkowo tak jenzcze niedawno narodowi nis- 
mieckiemu, p. Miquel mn odpowiedział, że od- 
grzewa zwietrzał» pojącia, które dla narodu 
osującego swą wielkość, straciły już wizelkie 
znaczenie. Była to odpow'edź dźyngoiety. Kie- 
dy stronnietwo ladstońskie w Arglii, utra- 
oiwssy swych wodzów Hurcourta 1 Morleya, 
nie chcących xrywać z tradycyą, zebrało się 
kilka dni temu, sby wybrać nowego wodza, 
rzekł p. Fowler, który zagajał sgromadzanie, 
że dątnokci Gledstone'a, przychylne Iriandozy- 
kom, Ormianom, i Słowianom bałkońskim, i 
Grekom, nie znajdują już żywego oddźwięku 
w angielskich piersiach, napeln'onyc h imperya- 
lizmem. Było to również có wiadczenie dźyngo- 
isty. A poniewsk to stronnictwo okrsyknęto 
swym wodzem p Carsptel|-Bannermana, która- 
go Fowler zalec'ł, przeto ono całe stanęło pod 
znakiem „dżyrgo*. Kilka doi temu, ne zj: ździe 
w Moelbournie, prezesowie rządów kolonialnych 
w Anctralii postnowili ostatesznie, pomimo 
nieusuniętych jeszcze przeszkód, przyśpieszyć 
rmacyę australijskich Bianów Zjednoczonych, 
albowiem wymaga tego „dtpngo”. W waszyng- 
tońskiej imbie reprezentantów przyjęto traktat 
pokojowy z Hiszpknią, ów traktat, który orzs- 
ka, śe Filipiny, Ladrony, Kuba i Portorika 
przechodzą pod panowanie unii północno-ame- 
rykańskiej, a prryjąto ten traktat pomimo wy- 
mownych dowodzsń wielu deputowanych, że 
konstytucya Stanów nakazuje zabieraó obce 
kraje wbraw ich wyraźnej woli — i niatylko 
rxyjęto ów traktat, aie polarono rozpocząć za- 
borozą wojnę z Tegalami filipińskimi, co też 
jui wykonano, a stało się to znowu w imię 
ndiyngizmu“. Zgo'a ten wyraz, tak niezrozn 
miały, jak gdyby pochodził z kabalistycznego 
słownika, opanawał i oczarował wszystkich. P. 
Morley — dzielny towarzysz wszystkich prao 
Gladstone'a, — usuwając się z politycznej wi- 
downi, nspieał w liście otwartym, że on sę 
nie może pogodzić z owem „dóyngo”, które 
jako naczelna zasada przachodri w spadku z 
naszego wiekn na XX stulecie — i dlatego 
ustępuje. e 
Oók oznacza ten dziwnie brzmiący, b tak 
ponętny wyraz? Wprowadzili go w wiat 
Amerykcnie, wiąc s początku mniemano, ża to 
jest jakis wyraz indyjsk:, przyjęty przez Yan 
kesów od Komanczów lab Irrkezów. Lacz oka 
zelo się, ża pochodzi OR S Japouii i zee bar- 
deo stary. W IJL siulecin przed Narodzeniem 
Ohrystusa Pana królowa a * Japoni miestycha 
mie wojownicza dama, która zdobyła Koreę, 
Formozę, archipelag. Rybacki i Fulip'ńeku, ało- 
wora zjednoczyła pod SWĄ koroną prawie 
wsvystkie wemie, omywane przez Ooeau Spo 
kojsy, G zwała się ta monsrchini Dingo. Blask 
jej panowania na zawsse utkwił w pemięci ne- 
rodu i odtąd, skoro tylko Japończycy rozpo- 
czynali politykę zdobywosą — a powtarzało 
wię to W ich historyi często — zawsze mówili, 
ke idą w ślady królowej Dł'ngo. Ostatnia woj- 
na z Ohinsm w 1894—1895 roku tnosyła się 
przy rozgłośnych w Japonii okrzykach: „dźyn- 
go! diyogo !“ > 
A zatem dśyngoizm --to jest tylko nowa 
nazwa rzeczy bardzo starej i doskonale od nie- 
pamiętnych czasów znanej w Europie : — naswa 
polityki łaposywych zaborów. Aie zaborozość, 
rabunek cudzej ziemi, ondzych praw jost potę 
piony przez wysoką cywilzacyę Tak długo 
RE o wię zaborozośa, tak ją potępiano, 
tak usilnie dowodzono, że kakdy naród posada 


* prsyrodzone prawo do samoistnego bytu, że 


dmik trudno jest odrasa starą m podmesi ną 
przyłbieą w sneregu baborców. U:myniono to 
pod maską wyrasu, który Europajoz;jkowi nio 
nie mówi. Nowy wyraz — to juś mby nowe 
Pojęcie i nazwa nowego ozynu, może puuobne- 
&o do znansgo zdnwna, zawsze jednak x po- 
Wnońcią odraiennego, bo inaomej po cóżby go 
raczono! Praypominają się tu muwa z 
sle do wz „Wstydliwy ełuoh Wasz razi nauwa, 
go, wstydliwe sorca Jgną |* 

iq można spodziewać po wieku 
| skoro dopiero on — zdaniem Morleyg — 
- o jest panowanie polityki xa- 
borczej Za Rod tym względem nasz wiek 
woale nie ka m rabiti. Rosya, magar- 
nąWisy Kanken, i lazdyę, Azyę środkową, 
j nadamurski ła a osUEyjski, Sachaln i 
dłuryę, podwoila swój Gbszar; to samo 
zrobiłą Franoya, Sabrawszy Anam, Tonkin, Al- 
+ Tunis, Saharę, Konga i Madagaskar, któ- 
ry sara jędon równa sie dwóm Francyom: to 
AANO rÓwnież zrobiła Angla, powięksywszy 
swój obmiar o nierzal połowę Afryki; nie po- 
sonny w tyle Niemoy, ugATRĘWEZY Ogromny 
Kamerun ; Argrę-Pequenę, A kolozslne obszą. 
Wiechy z hodniem wybizsiu Afryki; tam i 
w *węj Erytr ają ziemi WIĘCEJ, nié 
dh "Pre Ranei Holandya ige t ar- 
Qosanii, Bolgia pokwapia się 

na besbrs , BR P ; 
Aan inica donea, am ondin 

wą „odrobinę“ bo 


herccgowińską. Słowam, xahoroxośó kwitła oka- 
zle i trudno, by wiok XX dokacał więksrej 
sztuki. 

Rozmiarami nie będzie ona wiąkiza, ale 
może być cyniozniejsza. Lord Salisbury powie- 
deial, czego się trzeba apodriawać, gdy tak 
wyraźnie postawił teoryę o źwvjących i umiera - 
jących narodach. Niektóre paúsiwa europejskie, 
jako urcierające, uduniem lorda Salisknry'ego, 
pójdą na żer żyjącym, to znaczy o tyle boga- 
tym, ża mogą posiadać muóstwo bagnetów i 
ermat. oniogenożó takiej polityki unaradnił 
Salisbury wyrm:ganiami hantla i przemysłu, 8 
to rapatrywanie ad ptował cesarz Wilhelm. 
P. M «ley na to zró: „Wojna w iateresach 
handlowyeh !“ to brzmi dość miawinnie, ktoś 
może powie, ża nawet oywilisacyjnie. Ale 
chcieicie wn knąó w znaczenie tych wyrazów ; 
wauakóe one znaczą tyle, co morderstwo dla 
rabnnku (murder for gain) Takis państwa — 
to jest the pagan mpira!“ — pogańska mo- 
narchia. : 

Wighowie ungielsoy nie usłuchali Morleya 
i on odszedł, a jego miejsce zajął dżyngosta 
Campbell Bannerman. Parę lat temu, jeszcze 
za życia Gladstone'a, upadł gabinet Rossbery'e- 
gn, mając w parlamencie więksrośj. Właściwie 
nie upadł, leos ustąpił dobrowolnie, licząa na 
to, ke torysi bardzo prędko stracą mir w ners- 
dzie i wiedy wighowie na długo wrócą doste- 
ru. Salisbury zaczął rząlsić bez większości i 
było mu m po zątka niezmiernie trudno, lecz 
powoł opinia tak się przechyliła na stronę po- 
lityki zaborczej, roświnęła się w narodzie taka 
łapozywaść, takie pomiatanie ondzemi prawami, 
że nawet gladstońskie stronnictwo wyparło mę 
"wego new Cas elsk ego pr gramu, odep-hnęło 
Tlandozyków, © których Fowler powiedział, 
sa „nie są teraz w mods e w Aoglii* — i całe 
zutwierdsiło dą*nośoi zaborcze Saliabury-Ohau- 
berlaine'n, Zaczął tea gabiner przed kilka laty 
rmydrió bez większ ści a teraz nie spotyka 8 Ę 
g sa'adri zę Opozroyą Jaką ogromną drogę 
odbyła opinia angielska w tak krótkim osasie | 

Osy nie to samo w Niemczech, gisie 
katoliokie centrum, zwące się dumn:e „gios m 
narodowego sumienia“, przeszło do rządowego 
cbozu, którego regimentsrzam jest p M qael? 
Czy nie to samo w Rosyi, gdzie po chwilowym 
przebłysku jasnych promieni, wsaystko Wraca 
do ponurych trybów? A we Franoyi, gdzie pa 
nuje tyrania niasawiści wyznaniowej 1 polity- 
omnej, w Stanach Zjednoczonych, oszalałych <d 
namiętnej łapozywości, czyż nie to samo? 

Wszędzie — dźyngoism |! — pogański spo- 
sób ozynienia zaborów, pogań:ki dlatego, że z 
góry jako zasadę stawia rabunek praw 1 życia 
narodów, nied:ś6 bogatych do posądania mi- 
lionowych armij, a więs — wedle określan:n 
Salisbury'ego — „narodów umierających". Bar 
burzyńskie nafchodsą czasy | 


Caprivi 

Piszą nam z Wiednia, 7 lutego: 

Drogi kanclerz cesarstwa niemieckiego 
tylko o kilka miesięcy przeżył swego poprze- 
dnika. W osobach Bi.marka i Oapziviego 
woielaly się Wręcz sprzeczne poglądy na św at 
i ludzi. Pierwszy był skrajnym pesym stą, dru- 
gi skłan'ał się stanowozo ku optymizmowi. Są- 
dząc drugich weding siebie, B:smmerk podejr:y- 
wal wszędzie złą wolę i p dstęp, a zstem czuł 
sę uprawnionym do cehwycenia się najbratal- 
niejszych i najprzewrotniejszych Środków ce- 
lem pokonania przeciwn.ka lub rywala, wsglę 
dnie zapobiegania rzeczywistym, a osasem też 
wymarzonym Riebezpieczeństwom, „Wenn ich 
einen Feind in der Gewalt hube, muss ich 
ihn vernichten“ — oświadczył Biumark razu 
pewnego w zwierzeniach poufnych hr. Beusto- 
wi (w Gasteinie 1871). Takiemi poglądami kie- 
rował się w polityce wewnętrznej i zagrani- 
onej, od początku swego aawodu pubiicznego 
do końca życia — a nawet w swych pośmiert- 
nych pamiętnikach przekazał je jakby w spu- 
śoiznie swym niemieckim wielbicielom. 

„Oaprivi, który jako posłany oficer 
przyjął 20 marca 1890 brz-mię kanclorskieg» 
urzędu, był osłowiekiem Osłkiem odmiennego 
temperamentu. 4 nawodn żołnie:z, nie znał się 
na wykrętach dyplomatycznych, nie był mi- 
strzem w sztuce Maocchimvclis. W jednej s 
p'arwszych waliych rozpraw parlamentarnych 
27 listopada 1891 j:moral Oapriv. oświadonył : 
„Nie potrzebą pudawać swych wazysik:ch wyśli 
pa taleran, mle 0% nie putraeba waiawaó bkat- 
dego dsia x zamiarem Cszntana kogiś*. To 
p'oaoiwe slowa swego następcy pustelnik a 
Friedricksruh z pewniśwą waiął jako prkyyk 
do siebie, ou naturalnie jesz ze snacznia rozna- 
miętniło jeg» potękzą nienawiść do oxłow:eka, 
który ömiai na rozkaz cesarza zająć to miejsce, 
które On, Bismark, jak Horaoyuss Cocles most 
na Tybrze „ingenti gradu occupavit*. Jest to 
bardzo stara zagadka, czy waczyt mręcaności 
dypłomatycznej zasadza się na kłametwie, czy 
mie? W średzich wiekach obiegał aforyzm: 
„Legatus eat vir bonus peregre missus ad maen- 
tiendum ret publicae causa“*) go w końcu 
jeden z wielkich mistrzów dyplomacyi natroił 
w sławne słowa, że wyrazy są nam na to dane, 
aby nkryć myśli! Natomiast nasz stary „sta- 
tysta“ Warazewicki w dziele „De legato“ zaleca 
posłom „nigdy przad królami nie kłamać, bo 
na tem prawie wszyscy poznać się umieją; 
dyssymulować trzeba często, ale nigdy nie po- 
dawać rzeczy wą pliwych za pewne, fałszywych 
sa prawdziwe, prawdorcdobnych za stwierdzo- 
ne“, To zupełnie się zgadsa s przytoczoną po 
wyżej uwagą Czpr.viego. Nowy kanclerz zasto- 
sował tę zasadę do praktyki. Jak się zdaje, gió- 
——— 


*) Poseł jest człowiekiem zacnym, wysłanym 
ma granicę w celu kłamania dla dobra Państwa. 


wnym powodem usunięc.a Bismarka był wstręt 
młodego cssacza Wilhelma do odnowienia owe, 
nie powiemy zdradzieckiej, ale zbyt misternej 
kontrasekuracyi za pomocą tajnej umowy z 
BRowyą, która wprawdzie nie sprzeciwiała się 
wręcz sojuszowi z Austro. Węgrami, zawartemu 
w colach obronnych, nie zaczepaych, ale która 
w każdym razie nis zgadzała sig z sasadami 
zupełnej lojalnośsi i otwartości wszlęd?m sprzy- 
mierzeńca. Nowy kanclers Ospr:vi w tym wzglę- 
dzie zupełnie sie zgadzał z caserzam. Uspra- 
wisdliwiał om póżniej nianduc wienia owaj taj- 
nej umowy z Bosyą tem, że t:ka kombinacya 
wydawała mu się „abyt skomplikowaną". Tan 
dyplomatyczny eufemizm bardzo dobitnie pię 
tnował rreczywiśnie ak nadto „zxompliko wang“ 
metodę B smarke ! 

Na polu polityki wewnetrznej ks. Bis- 
mark trzymać się tej samej metody, co w sto- 
sunkach międzynarodowych : podejrrywając za- 
miary wszystkich strooniotw, gotów z kolei 
wszystkich ochrzcić narwą 


Naczelny Redaktor i Wydawca. LUDWIK WASŁOWSAI. 
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| Zachód ge 
sobie w Kole polskiem osobne „kółko“ — kółko 


niezadowclonych szlachsiców.. Przy wiście i turoku 
wystrzelały w tem kółku rozmaite projekty zmie- 
rzające do zmiany osób w kierownictwie Koła, aby 
wysnnąć nowe figury na kierownicze stanowiska... 

Radzono zawzięcie. Oba kółka: miejskich libe- 
rałów i niezadowolonych szlachciców zgodziły się 
na wspólny program działanis. Streczczał się on w 
dwóch punztach: po pierwsze, miano „wyrsucić* 
połączonemi siłami z komisyi parlamentarnej zeie- 
nawidzonego przsz lewicę niemiecką posła Dawida 
Abrahamowioza, tudzież dra Piętaka, jako zdecydo- 
wanego przeciwnika zerwania sojuszu Koła polskiego 
z klubami prawicy, a powtóre miano dodać komisyi 


parlamentzrnej rodzaj komisyi kontrolującej, któraby ; 


jej działania mieła popychać w kierunku lewicy — 
ku Niemcom. 

Plan operacyjny był bardza cubtolnie obmy- 
śleny, rola były rozdane, w najgłębszej tajamnioy 
pozapewnisli sobie spiskowi poparcie różnych oso- 
bistości, msjących na sercu jakies Życzenia i pra- 


„Roichsfeinde*, | gnienia. Lecz — o zgroso, na mio to wszystko nie 


wrogów państwa, szachował jednych za pomo- |prsydało sią. W resstrzygającej chwili. gdy przy- 


cą drugich, był gotów bez a*rupułu zdruzgo- 
taó dziś stronnictwo, ma którem się wezoraj 
opierał, I w tym względzie ottymista Oapri- 


il 


szło do głosowania, opozycya rozplynąła się w re- 
zolucyi tak elantycznie ułożonej przes dr. Madey- 
skiego, że całe Koło jednomyślnie na nią zgodmó 


vi kołdował innym zasadom, wierzył, że zą- |Sią mogło, wskatek czego zgabił się także roxdział 


ufaniem i prsyjaźcią można obudzić wzajem ae 
zaufanie. Uwydstuiło się to mianowicie w 
stosunku rządn niemieckiego do Polaków. 
Z upadkiem Bismarka i obięgiem rządów przez 
jenerała Cavriviego, zaznnozył się pomyślny 
zwrit w polsk'ej polityce berlińskiej, co też 
natychmiast wywołało po drugiej stronie ów 
prąd ugodowy, który nasz samorodny, pusty 
radykalizm, usiłował zagłuszyć gwałtowną 
Wrzawą ne „politykę dworską“, jak gdyby w 
monarchicznem państwie polstyga dworska nie 
była zawsze mniej więcej konisczną i jak gdy- 
by polepszenie narodawega bytn chocó pod ha- 
«łem „polityki dworskiej“ było — przestęp” 
twsm i naruszeniem interesu zsrodowego. Hr. 
Caprivi względem nas okazeł się uczoiwszym 
od swych poprzedników, i tego mau nie za- 
pomnimy. Podaielamy Satam ztpełni* zdanie, 
które © nieboszczyku wypowiada Germania 
„Był człowiekiem honoru od stóp do głowy, 
wrogiem wszslikiej intrygi“. Niestety nie był 
dość silnym, oey gsnialuym, aby powstrzymać 
ten prąd szowinistyczny, który ke. Bismark 
wywołał w Frusisch przeciwko wszystkim 
sąsiadom, a zwłaszcza przeciwko Polakom 
> kaś 


Go i o czem piszą. 


Wiedeński korespondent Gazety Narodowej 
wraca jeSEcze raz do sprawy intryg odbywają- 
cych się w Kole pulakiem, a mających na celu 
kłonió naszą reprozentaoyę do tego, żeby po 
rsuciła dotychozasowych swoich sojuszników, 
a zawarła pisymierza z lewicą niemiacką, tą 
lewicą, która, jak pisze ów korespondent, nigdy 
innych nosnć nie okazuje Koła, jak tylko nie- 
ubłaganą, wściekłą zawiść i pogardę. Intrygi 
te odbywają nią ciągle, ale zdaniem korespon- 
denta Gazery Narodowej ź ódłem ich nie są pa 
nowie Batowski et Uio, lecz dwaj mężowie 
SLOJĄCY po za Koł:m. Korespondent Gazsty Na- 
rodowej nazwisk 10h nie wymienia. ale tak du- 
kiaduie ich portrety rysuje, Że jakby palcem 
wskazuje na panów Ziemiałkowak ago 1 Ed war- 
da GłulewoBza. Owóż ao się tyczy pana G 1e- 
wosza, to można do pewnego stopwa przy- 
pUsZ zaó, e nim k.eruje irytaGya, sądzimy je- 
dual, że pan Ziemiałkowski zanadto mało jest 
zaangażowany w wir bie ącej politiky żeby 
um jakie osobiste względy mogły jeszona kis- 
ruwa. W kandym razie cytujem. na odpowie- 
dzialność korespondenta Gazety Narodowej to, 
co On w tej mierze pisza: 

Była osynną w Kole intryga, swrócona prze” 
ciwko owej rozumnej, położenia kraju i stosunkom 
w monarchi najlepiej odpowiadającej polityce Koła 
poisziego — ae niech to będsie powiedzianem na 
chwalę Koła, iż tajemna sprężyny, które tą intrygą 
kierowały, działają nie w Kole lecz z poza Koła... 

Kierował nią mianowicie pewien sędziwy mąż 
stanu — ten sam, ktory zuweze pari politykę Koła 
na tory kompromisów « niewieckimi centralistami, 
On to niegdyś przeparł głusowanie Koła sa centra- 
listyczną konstytucyą grudniową, on w sejmie był 
autorem uchwały z 2 maroa 1858, aprobującej wy- 
siame poałow do Isby, opartej na zasadach centra- 
liszycznych, un zgodził się później na pozbawienie 
sejmów prawa wybierawa posłów dv parlamenta 
państwowego i na podstawie zawartego w tej my- 
śl kompromisu z ceutralistami niemieckimi, wszedł 
nawet w Skład gabineta Lessera i Anersperga, 
który miał charakter Stanowczo oenualistyozny, — 
I jak długo tylko brał on jawey udział w życiu 
pariamentarnem — a udział ten był bardzo wyki- 
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Koła na prawicę, lewicę i centrum ; wniosuk o do- 
danie wypróbowanej w najciętszych chwilach ko- 
misyi parlamentarnej jakiegoś Zetrathu kontrolują- 
cego upadł z kretesem; a co się tyczy smiany 
składu komisyi parlamentarnej — pozsstał on także 
niezmienionym. Kendydaci „niegadowolonych* : pp. 
Rutowski i Władysław Gniewosz otrsymali : pierw- 
szy 16 głosów, drugi zaś 10 głesów. 

Tym sposobem Koło w przeważnej swej wię- 
kszości objawiło, iż w tsrażuiejszej chwili kryty- 
cznej, gdy państwo przechodsi jedne z najcięższych 
przenileń wewnętrznych, nie życzy gobie zmiany 
w dotychczasowej polityce, która zapewnia krajowi 
naszemu pokój w ogólnem rozprzężeniu — i do- 
prowadzi da Bóg, do szczęśliwego rozwiązania prze 
silenia fs. 


Raui redakcyi „Kraju“, 


Z Petersburga piszą: 

Dla znającego dokładnie stosunki towa- 
rzyskie paterabnrskie, raut, urządzony sa iui- 
cyatywą 1 staraniom Kraju w kilka dni po 
p'zybyciu nad Newę Paderewskiego, nie po- 
trzebuje, pod względem doniosłości i znacze- 
nie, žadnyok zgoła komentersy, Satn fakt, 
że zaproszenie, wychodzące od polskiego cza- 
sopisraa przyjęło tyle osobistości najwybitniej- 
szych ze ster zrystokracyi, wysekich insty- 
tneyi państwowych, dyplomaacyi, oraz z lite- 
racho-artystycznych kół miejscowych, podobnie 
jak nie ma za sobą precedensu i tradyoyi, tak 
taż i uważanym być może najsłuszniej za naj- 
sziachstniejszy Wyraz rozszerzenia się na OOraz 
szersze warstwy towarzyskie tego nastrojn, któ- 
rego wyrasom była niezatarte jeszose w pa- 
mięci wszystkich peterabnrska uczta Miokie- 
wiozow:ka. 

Nie zbliżając zbytnio do siebie imion 
twórcy „Paoa T.densza* i znakow'tego in- 
terpretatora mistrzów muzycznych, oras gła- 
śnego ra Świat cały uwórcy „Fantasyi pol- 
skiej”, przyzneć jsdnak musimy, że w niema- 
lej mierae przyczynił wię właśnie Paderewski 
do stworzenia, oderwauej od zabiegów i 
interesów aodzienzych, atmosfery sztuki i ar- 
tyzmu. 

Odozuła to Racakoya Kraju, biorąc ed- 
wątnie na siebie imicyatywę, a zrczumiało jej 
ze wszevhmiur godne uznania intenoye owych 
280 osób, które bądź wezwania, bądź zapro- 
szenia Otrzymały, a z kórych 250 znalazło 
się na sali Oontant'a. Niemniej wymowny wy- 
raz solidaryzowania się z pełnem kariuacyi 
wystąpieniem Kraju znalązł się w listach do 
redaktora Ladesanych przez osoby, którym 
terminowe zają'ia lub miezdrowie nie pozwo- 
liiy w raucie wziąć udziału, np w listach 
ks. Uchtomskiego, rzeczywistego radzcy tajne- 
go Markowa, głównego dyrektora akcyzy p. 
S.asiulewioza , redaktora  Wiestnika Jewropy, 
p. Naprawnika, dyrektora orkiestry Opery oe- 
skrskiej, rzeczyw. radzoy stanu Ratkowa-Ra- 
nowa, senatora Koni, p. Korolenki, znanego po- 
wieściopisarza Wiods, ks, Tatiszczowa i wielu 
innych. F 

Najbezstronniej atoli rzecz biorąc i wy- 
łuszomając ją z pozaznaczanych wyżej odcieni, 
prayznać trzeba, że zabawa powiodła się do- 
skonale, i najlepsze po sobie zostawiła wrake- 
nie Jeden z dzienników tutejszych sformuło- 
wal to wrażenie w słowach: „był to pierwszy 
w tym rodzajn raut w Petersburgu, urządzony 
na sposób europejski“, W istocie, gdy w je- 
dnej z najwiękasych sal publicznych stolicy, 
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Dae (2 
Przeto tek i 
przypuśció możemy, śe nie został Paderewski 
narakony na granie wobsa — profanów. Wszak 
wśród głębokiego półkola, która grającego 
artystę otoczyło, znajdowali się między inny- 
mi: prof. Auer, znakomity skrzypek, gen. Oui, 
wybitny kompozytor, obacnie nejwyższa po» 
wsga petersburskiej krytyki muzycznej, p. 
Iwanow, nadejący ton opinii melomanów ze 
szpalt Now. Wrem, p, Ez Dłacki, tak ceniony 
i znany we wsrystkich tutejszych kotach t0* 
warzyskich muzyk i krytyk, vp. Wierzbił/owiot, 
doskonały wiolonorelista, p. Sohuoh. dyrsktor 
konssrwatoryum drezd'ńskiego, prof. konger- 
watorynm tutejszego p. Bluzienfeid, p. Giazu- 
now, głośny kompozytor muzyczny, p. Fro- 
low, krytyk muzyczny, p. Lui. Grosmen it,d. 
Jedyza to zresztą byin chwile dla szenotowa- 
nią bodaj pewnej częśc: głośniejszych nauwisk. 
Spostrzegamy tedy ksiąknę Gagarin i panią 
Saburow, żonę b. ministra oświaty; mą% jej 
rozmawia z jaśniejącą wdziękiem i przepyszne” 
mi brylantami hr. Adamową Zamoyską, Poto- 
oką a domu: opodal hr. Witoliowa Krasioka, 
a tuż za nią konsul generalny franguski wice- 
hrabia de Fagas des Chaulnes; pani Gr'noinska; 
kogig Urusow, mistrz osremonii dwora ossar- 
skiego; radoa tajny Waxel, dyrektor kanosla- 
ryi minist. spraw zagranicznych; alynny ma- 
lars Biepin; powieśctopisark Potapenka ; kilka 
redaktorów ; sekretarz ambasady angielskiej; 
tak sympatyczny posta i głośny adwokat p. 
Sarginsz Andrejewski; znakomity slawista 
prof Pypin; p. Brzeski, wice'dyrektor depart. 
minist. skarbu; hr. Adam Zamoyski; generał 
Jocher; dr. Mianciow = uroczą żoną swoją 
z domu hr. de Gneroand, poseł bułgarski; ra. 
r. Bt. Fojniokij, towarzysz obar-prakura'ora s0- 
nstn; p. Futz-Gerald, czlonek poselstwa an- 
gielskiego: członek rady państwa, b. towarsysz 
ministra skarbu, Təraer; Włodz. Spnzowioz; 
Boborykin, głośny powieściopisarz; porel por- 
tugalaki; senator Graerks, wice prezes Tow. 
muscyczanego: prof. Mierzjewski; prof. Kare: 
jew, zamoy historyk; kr. da Wilia Gronsalo, 
ambasador h'szpański ; hr. Łabieńsoy ; hr. Po- 
tocki; hr. Stanisiaw Tyszkiawios ; hr. Bobrinskij, 
b. marszałek sxlachty pstsraburskej i brat 
jego, marszałek szlachty kijowskiej; ks, Gaga" 
rin, ochmistrz dwora, hr. Tołstoj; generał 
Sava Graicz, b. prezes ministrów, poseł serbaki; 
ksąią Szhwartsenberg, członek ambasady au- 
stryackiej; senator Karnicki; gan -lejt. Henr. 
Hojmick:j p. Aifsraki, b. dytażtar Keacalaryi , 
ministeryum spraw wewnętrznych, obsonie dy- 
rektor rosyjskiej agencyi telegrańcznej; sona- 
tor Zakrzewskij, b. prezes sądu okręgowego 
warszawakiego; p. G. Dsbsonm, korespondent 
Timesa; saambelan de Ranterskióld, posel 
uswodski; p. Maleszewski, dyrektor kanoslaryi 
minuteryam skerbu, z żoną zt.d. i t.d, Sporo 
vsób g obywatelstwa ziemskiego z guberni wi- 
leńskiej mińsk ej, wicebskiej, mohyiewakiej, 
bawiących aaw.ilowo w Peier:barga, że wy- 
mienimy tylko pp. E. Bałhaka, M. Banisław- 
siiego, K. Salmonowioza. 

Paderewskieg. wohodzącego do sali przy: 
jęto sutym oklaskiem; po grze, po koncercie 
jego, okląskom nie było końca. Po Fautazyi 
Liszta, wykonanej z porywającą brawurą, oto- 
uZonu artystę, WiDSBUJĄC mu 1 roznosz.n0 woi 
po sali szampana pijąo na pomyśiność w:6.k:eg0 
artysty. Rolę nader subtelną gospodywi rane 
pizyjąła Ba siebie Uoroszona przsE redakcyę 
maiżyaka redaktora Kraju, wywiązująC Się Z DIE" 
łatwego aadania z właso.wym sobie taktem i 
wdsięxiem. Dokoła stoliczków romrzusonych w 
ponlitu bufetów, xastawiocyuh owouami, saad- 
wiobaai 1 obłodmkam:, rojao było i gwarno. 
Ssampan, bez przesady, lał się strumieniem, 
Z losnych kossów z pięknem! kwiatami damy 
brały wiąsenki obiarzając niemi, rozumie się, 
w pierwszej lnii bohatera wiecroru Paderew: 
skiego, a następnie bliaszych zaajomych swo 
ion. Kwiaty te jas dzs powięłiy, uszasincy 
acoli ramim, rozjażazając się około północy, , 
unieśli ze sobą trwalsze wspomnienia towarzy* ` 
skiego zebrania hors ligne, bes zarzutu pod 
względem dystyakcyi i szlachetnego oharakte- 
ru. Przyznać trzeba redakcyi Kraju, że swo" 
rzyła raut „scylowy*”, który od razu zyskał 
prawo obywatelstwa w stornukach towarzyskich 
stołecznych. Przeto też i nie inaczej mówimy 
o uim jak o „pierwszym“ raucie Kraju, 


Gal. Kasa Oszczędności, 


Ze strony fachowej otrzymmuja Neue Freie 
Presse następujące wyjaśnienia 0 przedsiębior= 
suwach p. Szoz6panowskiego: 

Pan Szorepanowski — pisze ten dziennik 
— miał zawsze w aferach fachowych opinię 


tny, — maweae działał w kierunku wskazanym i zale-| bardzo gnstownie udekorowane, w palmy i fantasty. Pierwszy rozpoczął on w Słobodzie 
klomby kwiatów, zgromadsiło się towarzystwo | ruugurskiej wiercenie ropy i miał udział w 


osnym Kołu polskiemu przes Neus freie Presse. 
Dab usunął się on jaź od szeregu lat od jawnego 
udzisła w życiu publicznem lecz stara miłosć do 
liberałów niemieckich nie rdzewicje u niego. Wier- 
ny wspomnieniom z lat młodszych, kiedy stał na 
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ze sfer tak rozmaitych a przodujaoyoh, gdy 
wśród wykwintnych toalet dam rozsypały się 
fraki mieniące się gwiazdami, oraz mundary 
upstrzone różnobarwnemi wstęgami, gdy wśród 


szczycie swojego znaczenia 1 oficyslnego wplywu, spo-| grup spostrzegało się raz po raz charaktery- 
sobem do którego nawykł od lat młodzieńczych, , styczne twarze koryfenszów literatury i sziu- 
tj. spiaku tajemnego, xa pomocą salonu Swojego, ki, a wśród tego świetnego tłumu, pełniąc ro- 
pcha on młodsze pokolenie posłów w ebjęcia Niem- | lę uprzejmych gospodarzy, zapoznewali ze so- 
ców — którzy jednak — niestety jakoś nic 8 nioi bą towarzystwo i łączyli czlonkowie redakoyi, 


nie objawiają ochoty do wzajemności w tych zale- 
oankach... 


|. Drugim pomocnikiem owego patryarchy pol- 
skich liberałów wiedeńskiego zaltrojn, jest pewien 
emerytowany hofrat, również dobrowolnie osiadły 
na stale w ukochanym Wiedniu, Który mu ojczyznę 
zastępuje. Dziwna to m)eszanina zakostniałego an 
Stryackiego biurokraty starej daty, rezonera lberal- 
nego, — tak liberalnego, że jeżeli odezwie się kie- 
dy w prasie krajowej, to chyba tylko w Kuryerze 
lwowskim, a prsytem typowego Szuląchcica sano- 
okiego — bntnego i sprytnego gracza... On złożył 


wyróżniając się jedynie wpiętą w butonierkę 
gałązką konwalu — mimowoli przychodziły na 
myśl zebrania towarzyskie jakiegoś Figara 
lub Timesa. A jaś i zaznaczać zbytecznie, że 
koncertowego programu rantu nie pnwstydziła- 
by się śadna recspoya Figara lub Timesa Be- 
dakcya Kraju była w mosności ofiarować go- 
bcicm swoim najpzzedniejszą muzykę w świe- 
cie — grę Paderewskiego. 

Petersburg, mówiło  nejzupyłniei bez- 
stronnie, jast bodaj osy nie misstem najdosko- 
nalej znającom #9 na musyce fortepia- 
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rafineryi peoayniżyń:kiej, wieroenia to kosato= 
wały Szozepanuwskiego masę pieniędzy & nie 
zostały uwiuńczone p myśleym skutkiena; z po: 
wodu niskoreysinego polożenia rafiaezyt po" 
oseniśyńskiej masiał on dopiero z Galicyi za- 
chodniej sprowadzać ropę do Peoseniżyne, Ta- 
fiaować i dopiero stamtąd jako nafig rozcyłać, 
W omasie giy inne przsdsiębiorstwa Otrzymy- 
wały kolosalną ceng sa rop% On robił zła in- 
teresa ; 

W głowie jego powstawały ustawiosnie 
nowe ide», wobec osogo Utracił on lany prze- 
gląd całośsi i szczegółów swoich interesów. 
Zawrza byi on równ ozsćnie zawikłany w zna: 
czuą liczbę rozmaitych przedsiębiorstw prze” 
myzałowych. I tak n p. rozpoczął eksploatować 
kopalcie węgla koio Kołomyi. I te kopalnie 
nie rentowały ię boz wyjątziem tych rawirów , 
węglowych, które leżą na granicy Szlązka, 
prawie wszystkie inne rewiry w Galicyi u*ar= 
stwowane są nieregularnie, & LJ 


pomięszsnie są z bezwartościowym iłem, Wy- 
kopie się kilka metrów węgla i znórańa eigą 
na bezwartościows iły. Szowarasowski brsi ta- 
kże udsia? w przedsiębiorstwach pp Wolskiego 
i Udrzywolskiego. Nakyli eni w Sckodnicy te- 
ren, o obszarze okola 28 morgów, s którego 
wydobyto bardze dużo ropy, C% da terażniej 
szych kovalń sohadnickich zawarł był Szoner ano- 
waki swrg> czem z ksąiną Labomirską kon- 
trakt, na mecy którsgu nabył prawo w:erce- 
nia we wsi Schodnie, Alə i tu nie doprowe- 
dził do niczego i sprzedał swoja prawo Angh- 
bankowi, który d'a tego przedsiębiorstwa wier- 
tniozego założył osobne towarzystwo akovjne, 
a mastępnia rabył całą wiss Schodnicę od ka 
Lubomirskiej. 

Transakoya z Anglobankiem był to może 
jedyny wypadek, w którym Szozepanowski za- 
robił większą sumę. Będąc jednak mocno za- 
dłużomym i potrzebuijąc gotówki, mumał tanio 
sprzedaż swoje akcye kopalni sehodniokiej, 
które otrzymał od Asglobanka. Wt«ly zapla- 
mił czękk wwojego długu w galicyj kiej Kasie 
oszczędności. Następnie ci trzej przedsiębiorcy 
(Szonepenowski, Wolski i Odrzywolski) seku- 
pili wele nowych terenów naftowych, ale jak 
to mówią, zagalopowali się i sa dušo prse- 
wiercili Należy bowiem zastanowić sę tylko 
nad tem, jak wielkie sumy p<chłania wierse- 
nie tylko na jednym terenie Nadto wybndo- 
wali ci trzej panowie dim uaftowy we Liwo- 
wie, w którym znajduje się galicyiski związek 
naftowy. Liczba n:bytych przez nich terenów 
naftowych wynosi ze dwadzieścia, a ua te 
wszystkie przedsiębiorstwa dostarczała fandn- 
szów głównie Kasa oszozędn świ. Tymozasem 
pokazuje ©ą, że wiele tych terenów nie wyda- 
je podostatkiem ropy. Owóż na tych terenach 
zuajdującyci wię także w pobliżu zlchodnioy, 
oiąży pretensys bankn dilesa| iorfskiego, wyno- 
maia okuło 1,800.000 zł. Rachunek więc przed- 
mawia się jak następuje: Panowie Di podają, 
że mają dochodu bratto 300.000 zł. Zajawne 
ayfra ta jest inazmo przesadzona, bo gdyby 
mieli taki doohód, mnaieliby zo swych kopalni 
wydobywać sorocznie 3U0UU0 centnarów me- 
trycznych ropy, a tyle kopalnie ich nie do 
starczają p 

Ale przyjmijmy nawet, że mają istotnie 
taki dochód. Owók xwykie liczy sę przy ku 
pnie kopalni, pięciokrotny dochód brutto, jako 
cenę kupna. Pięć rasy 900.000 robi satem 4'/ 
mikiona zł. Panowie ci jednak miszą podobzo 
opłacać drogie procenta bankowi dllieldori 
skiemu i ten bank prowadzi zarząd kopalni i 
kasę. Nadto mussą te pieniądze pokrywać tak 
ka niedobory inaych ich przedsiębiorstw. Na 
koszta adminiairacyi liczy sią zwykle trzecią 
część, a więc w tyra wypadku 300 000 sł. Na- 
stępwie muszą przedeiąbi arcy 15 do 30'/, oeny 
wydobytej ropy płacić dawnym włańco:elom 
g'untów, na których wiercenia sią odbywają, 
gdy w ten sprsób aawiera się prawie wszyst 
kie kontrakty. Ten udział właśieieli grantów 
cwyni saram okoio 200000 zł, pezostaje wię? 
jeszuze 400000 zł Ale pośyozkm di we!dorfskia- 
go banku jest droge, gdyń kosztnje podobno 
149, (m nmiortyzecyą), cóż satom pozostanie? 

Przed kilku lavy założył Szozepanowski 
na Węgrzech fabryką patentowych beczek na 
naftę, robionych nie = klepek, ale wierconych 
wprost E duayoi bloków drzewa. Za sam pa- 
teni zapłacić miał bardzo znaczną sumę, bo 

odobna 180.000 zł. Gdy urządzono kompletnie 
krk i miano rozpocząć wyrabianie baossk, 
pokec się, śa pomyał był całkiem nioprak: 
tyczny. Przed dwcma czy trzema laty, dołożył 
także Śsozepanowski znaczną sumę do przed- 
miębioracwa  paczeniżyńskiego. Wszystkie w 
ogóle przedsiębiorstwa naftowe są mniej lub 
więcej grą w loteryę. Wywiercenie ropodajne- 
go szybu, głębokości 600 metrów kosstr je dzik 
30 do 50 tpsięcy. Dawniej znajdowano ropę 
jaś w głębokości 200 metrów, dmś trzeba wior- 
mó aż do 600, a jeżeli podosas wierownia ada- 
rzy rię miesnozęśliwy rrzypadek, że np. świder 
złamie się, wówczas szyb jest zagwośdźony i 
wszystkie pieniąłae prze padły. < 
Rafinsrya peczeniżyń:kama w kartelu dobry 
kontyngent, ale jej położenie geograliczne 
a mcźliwie na'nekorzystn sisze ze wszywi- 
ioh tego rodzaju fabryk. Formalnie: należy 
Posaoniżyn do pierwszej galicyjskiej spółki 
akcyjnej dla przemysłu naftowego, która jak 
ułychać, zamierza sądownie opugnowaó trans- 
akoya, meoą której yp. Wolski i Odrzywolski 
i Kasie oszczedncści sabezpiersenia hipi:te 
ome na wassystkich swych p'siedłoścach; 
g'ównym isteresertem tej spółki jest jednak, 
jak raekliśmy Nzczepanowaki. Caly ten labi- 
rynt powikł:nych :n'eresów «tworzony xostel 
głównie ma pięć milionów gelio. Kasy oszazę- 
dnośc *, 

Tyle słów Nowej Pressy, Owóż nie jests- 
śmy w stame skonetstować, ile jast prawdy w 
tym jej artykule, rarraczainy więn tylko, że 
w innym ar'ykuls, bardzo namiętnie vapisaw 
nym, żąda Nowa Presse od ministra sksrbu, 
aby wysłał swojego d-legata z Wiednia do 
zbadania stanu golio Kasy osz”sędności, gdyż 
adanien: jej dcp sro relncya tego del-gata bę- 
dzie woltą cd podejrzeń, iż podl ga lokalnym 
wpływom lwowskim i chos oośkolwiek zatu- 
RKOWAĆ. 


Ajencya wywiadowcza. 

Sąd karmy w Berlinie rozwsżał w tych 
dniach sprawy, rzucnjącą jaskrawe ściątło na 
działalneść tak awsnych „ejancyi wywiadow 
czych *, tolerowsnych, a nawet do pewnego 
stopnia popieranych prrez Trąd sarówke w 
Niemczech, jak w Anglii. Boh*terem sprawy 
jest były cficer pobnyry nisiaki Œ ttsmnoh»r, 
smoszony do cpuszowsnia słnkby rządowej x 
powodu jskioks uiedokł+dneści kosowech i nie- 
dyskrecyi rawrdowynb. Pa otrermaniu dyu- 
sji Griit*macher sty bivro wywiadowoze, 
które odrrzu zaezęło iśń swietnie, przynosiło 
bowiem od 80 do 100000 marat recznego du- 
chcdu. 

Jak sotaczymy ze sprawczdar' a prniżeza 
go, szet burs nie preebiora* w środkach, gdy 
ohc dziło o powiększenia do h-dów ajsncyi. 

Obok głównego tskur'onego ra ?awie 
poskarśonych sasiądiy dwia damy: Róża Wsyl- 
rauch, rozwódka po trzech mężach, i pray»t-j- 
Da dsiewosyra 20 letnia Kara Becker. Akt 
ovkerienia merzuca trojgu a'awionym przed 
sądem, ié złożyli fabrzywe świadaotwo w pro 
oesia rozwodowym, sądzonym przez tryburał 
w Lubece. f 

Okolierności #prawy byly nartępująse : 

Pani P, żona korsulą bawarskiego w Lu- 
beoe, wytoczyła przeciwko swomu mężowi pra- 
ces rozwodowy. Powody do rozwodu nie by/y 
dość powzkne, poradzono przeto pani P, sby 
oddsia mę*a pod obserwacyę sjenoyi Grüts- 
machsra. Tak się też stało. Wprowadzony w 


grę mat ajencyi berlińskiej przes kilka wie- 
sięcy sspiegowa? konsula, nie wykrył jednak 
w jego postępowaniu nio. orby ze rozwodem 
prremawiań mogło. Wówczas Grittumacher sze- 
proponował pani P. sfehrykowanie „qorąiego 
uzynku* przy połsocy doświad zonych już w 
tym procederze dam: Róży Weylranch i Klary 
Backer. 

Pewnego pięknego poranku. gdy konsol 
P. wsiadł w Kcloni do wagonu, udsjąs się do 
Bonn. jednocześnie z nim wsiadła do tegot 
vrzedziała i nadobna Klare, gdy G'itsmacher 
i rani Róża Weylrrnch usudowili sę w prze- 
dsiale sąsiednim. W drodze penne Klara za 
częła oplątywaó konsula w *ieci kokieteryi tak 
ustucznie, já nieborak strarił głowę i złożył na 
lion pięknej towsrzyszki podróży parę poczłun: 
ków Następnie po przybyciu da Bonn umie 
szazono Klarę w pekoju tuż obok konsule i 
postarano się, aby wiedział o swojem zajmują- 
nam „sąsiedztwie”. Faktem jamt, ik konsul, do- 
wiedziawszy się, że sąsiaduje ze swą towarzy- 
saką pedróży, założył jej w numerze hotelowym 
wizyta 

Moina sebie wyobrasi zdumienie kowsu- 
la. gdy w zv tygodnie później otrzymał we: 
=wari» do sadu, a w liczbie świadków ujrzał 
"annę K'arę, tym razem obok Gbhf'zmachera i 
Róży Weylrauch Panna Klare mówiła vrzed 
trądem prawdę : konsul pneałował ją w wegonie 
parokrotnie, a następnie złożył jej w hotelu 
wisytę. 

Oczywiścia kousul xaprotestował prze- 
miwko zasadzóe, której padł ofiarą, a gdy pre- 
zes sądu zapytał trólcę świadków, czy nia 


ziełeją w porozumieniu  s”tą, G iizmache:; 


Róka Weylrauch i nadobna Klara si yli przy- 
więgę, że nie zrają się i że „obserwasya* w 
wsg nie i hotelu były majznzełaej prey- 
padkrowa. 

Fałswywa przysiega zaprowadziła ich 
przed kratki sądowe. Trybunał skazał G ūtz- 
maochera na 2 i pół roku więzienia, Różą 
Weylrsuch na 16, a pannę Klarę na 6 mie- 
sięcy więsienia. 

Wytuozone przy tej sposobności śledztwo 
wykryło wiele ciekawych rzeczy, Międuz in- 
nemi stwierdzono, jå rząd pruski używał ejen- 
oyi lh ü'smashera do śledzenia anarchistów. 
Między innymi „na obserwacyę"* oddany był 
młody student berlibski, B. Otóż Gritxmacher 
srobił swoją Klarę studentką na kulka miesię- 
oy, sapomnśł ją z B. i — oseka. Miodrian, 
któremu anarchism nie vowstai był w głowie, 
wziął „pannę* na seryo, zakochał sią w niej i 
promł o jej rękę. Dziewczyca tak b: wsrū- 
ssona tym dewodem uoancia, iś ila rse- 
kcmemu anarchiście sweje inọognito. Tar wi 
tylke poroznmienia się dwojga sero student B. 
zawdziącza wydobycie się cało z sieci, któią 
na niego zaraucił Głrftmmacher. | 

Co sa stosunki i co za obyczaje |... 


Mały Fejleton. 


PRZED BALEM. 

Gredsina piąa po południn. Dzwonek. 

— Frysyer przyszedl, prozę pani — woła 
na — a kazał powiedzieć, że się okrutnie 
dpieszy. 

Następuje pełna doniosłości chwila czesą- 
nis, prsy czem ze strony mistrsa od grzebie- 
nia znać świadomą swego artysmu dumę i pe: 
wność siebie, ze strony zaś „pacysntki* 
tia po łacinie oznacza „cierpiiwość*) pene re- 
zygnacyi poddanie mę. 

reszcie Ostatni coup de main i dzieło 
kunsatu fryzyerskisgo skończone. à 
Pani Jadwiga, a sachowaniem maleknej 


dokonanemu dzieła ostrośności, udaje się po sank- | d 


oyę do gabinetu męża, zatopionego wlasnie 
w opracowaniu terminowego referat. 

— No, jazże, Kasieczka? osy dobrze? 

-— Dobrze, duszko, leży doskonala — odpo- 
wiada z roztargnieniem p. Kazimierz, tongo da- 
lej w papierach, rozłożonych na biurku, i nie 
odrywając od nich ou. 

— Jakw, „ieay?* Prescie to nie o sukni 
mowa. Wstydź się, Kamu! Ossbie nigdy nie 
obchodzi, jak ja wygiądam. Ani nio spojrsysk 
nawet. Wy, męńczyźni, zawsze jesteście «g6- 
istami! 

Skruszony tą avostrcfą, małżonek, podnos 
płaz a wtedy 1 ręue jego podnoszą się w 
górę. 

—- Jądziu! — woła — Bój się Boga! Co z 
cieb:e zrobili! iwną maszkarę! Taka piramida 
w ksatułoe weselnegG tortu! Praeczes nię le- 
ps] suma! 

„ _ Pani Jadwiga tłómaczy się i broni, przed- 
kładając, śe to właśnie nowozmodna kosfiura, że 
jej w tem bards) ładnie, i ka, co najwasniej- 
ema, wszystkie panie w ten wpusób obeunie się 
Gzeszą. Na taki argument bez apelacyi jeden s 
ptrądzących świetem* schyla korgie głowę 
przed tę, która „nim rządzi”. 

— Bo widzisz — tłómaczy pani — obecnie 
wajmodniejszo są uvzeaania w stylu Ludwika 
XV, to jest, właśnie wysokie, przybrane kwis- 
tami, piórami lub brylantami. Wprawdzie w 
dalezyci wagu utrzymują się tek i frysury gro- 
skie, ule te jak mi się sprzykrzyły. 

Po tym wykładzie, pani Jedwiga wraca 
do lustra, aby stadyować dalej uwój tort, a 
pan Kasimierz wraca do referatu, 

Właśnie jest już na drodae dv rónwikłania 
gordyjsk ego wosia najtradniejszej kwesty:, 
gdy do gabinetu wpada znowu żone. 

— A ką suknię radsisz mi wziąć na dsi- 
niejszy wisozór ? 

— Bukmą? PFrzecieś miełaś włożyć tę ró- 
ową ! 

— Tak, nie... W ostatniej ohwili przyszło mi 
na myśl, że tę różową miałam jui dwa ra'y, 
wszyscy więc ją znają A Zet>wska na kaźdym 
WiSUBOTEG MA zową toaletę! Dopieroż to dla 
nie, byłaby ucieehe. gdyby mnie po raz trzeci 
spo:kaia w tej samej sukni Nie mogę na to 
przwoi 6 — pojwnjesg.. 

— Aieś to suknia ładna i zupełnie jeszcze 
św oke. 

— Ża Świeża, to moja tylka resługa; bo 
Wis:z, jsk jestem Oszozęina w noszesin. Ale, 
bądź co bądź, prsyscasz sam, że tO mia ucho- 
dzi. „Może włożę ją kiedyindsiej ale dziś. 
Widzisz, Kasieozku, Marynia i tak jaś zrobiła 
Tau uwagę, źe ja, chyba, mało tańczę na wie: 
ogorach. koro moje suknie nigdy sę nie sta- 
rwją Czyk mam snowu dać powód do tak 
kraywdaących podejrzeń? Zresztą przecieś to 
wię i tak mie siarnuja. Materys x różowej su- 
kai przyda się na pokrycie kołdry. A  myże 
nawet i na twego jabka wystaroży.. Właśnie 
nważaram, śe juś bardzo uniszozony. Tymoss- 
sem sâ.. 

-— Przecie i tak sprawiłaś żółtą suknię do 
kasyna. 


Wspiernjcie przemysl krajowy 


Żądajcie wszędzie T U 7 K ù 
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PRZEGLĄD s dnia 9 Lutego 1899, 


— Właśnie, włeśnie.. Masz racyą. Jakiś ty 
dobry, Kasieczku! Wezmę żółtą atlasową. 

— Alek ja chciałem tylko przypomnieć, że 
jsk sama twie-dziłeś, do kasyna rinsisz mieć - 
sekuie prosto z 'gły. = Í 
No, do kasyna to się jeszcze ook, 
obmyść t. | 

Pan Kazimierz wsztohnął i zatonął w 
awych pspiera'h i referacie. 

Po chwili srebrny glosik znowu mu sza- 
dzwonił nad uthem. 

— Kasiovsku ! 

— Co takiego? — pyta mąż, któremu zzowu 
to zanytanie przerwało wątek roboty. 

— Bo to, widzisz. nie mam w domu àla- 
gich rękawiczek. Różowa misła długie ręka- 
wy. więc nie było wotrzeby, ale teraz... Sama 
wyjsć po rękawiczki nie megę, cóżby se bo- 
wiem stało z uczeruniem. Jam musiał isó za- 
mówić karetę, bo wśród tylu zajęó o tem za- 


pomniałam.. Zuzię porłsłam juź po śółtą ela- | 


stykę do pantofslków. Możebyś więc ty... i 
Nieśmieja bropozycya nratrańiła zrazu na 
nieśmiały opór, a raczej wahanie; wresxoia, 


rad nie rad, pon mąż wybiera się, naturalnie, i 
ając za: | stwa w Rzeszowie rozpisuja nadprokuratorya pań: 


na tę niesprds owang wyprawę, 
oserpniętycb z Fodakeu ostatniej mody wska ! 
zówsk, co do iakcśo: rykawiasek, 


Potem nrająwszy fiakra nojechał do Lwowa i 
zamieszkeł w hotelu „pod bisłym jelaniem*, tu 
go jsdnsk arzsziowano. 

Uwęsiony przyznał sę srazu do zorodni, 
potem jedusk mówił, Łe rewolwer dostał od ja- 
kiegoś gumiconnego i tylko przypadkowo ba: 
wiąa się nim strzelił do bra'a, a zzrazem oho'al 
rzució podejrzenie ni Artyma, opowiadają, że 
taon kupił ostre naboja niewiadomo w jakim 
celu. 

Rozprawa trwa dalej. 


Kronika. 


Lwów 8 lutego. 


M nister hr. Gołuchowski przybył na kilka; 


dni do Lwows, poczem uda się do pwego majątku, 
Skały. 

Wybór uzupełnisjący posła na Sejm. Postam 
z ziemi rzerzowskie w miejsce p. Edwarda Jędrze: 
jowicsa wybrany sestal wczoraj jednogłoń ie na 42 
głosujących p Stąsiaław Dąmbski. 

Konkurs na posadę zastępcy prokuratora pań- 


stwa w Krakowie. Termin do 22 b m, 
Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie od 


— Byle nie kup, przyosdkierm, glanzowąnych, 15 b m. w Myszkowisach powiatu rarnopolekiego. 


lecz duńskie, tylko duń kie. Jasne, ale, ucho- | 


waj Roże. nie biażo. 

Wybieg! na schody. 

'Tvmcz»sam w domu, po powrocie Zuzi z 
łokciem żó tej słąstyczk. pani Jadwiga odby- 
wa przzukiwarie kajcieńsz=j z oienk'oh spó 
dniczsk, aby „cuć e gue © ite*, byś ma balu 
az*supłą bo tak ksź- moda Źóśłią elsatykę 
przyszywa się do śłtych atławowych ciómmek ; 
a u rąbka ręliewiozek, szczęśliwie zdobytych 
przez p. Kazimierza, przyczepia się wks utk 
koronkcwą w-tawkę, przez którą prusohodmi 
wsąteczks gólra, przeznacwona de zwiazanie , 
manis na ręku, aby ręsawioska nie ope- 

kia. Ź 

Te i tym podobne szczegóły toaletowe 
wymsgsią sporo czasu. 

Ta tek gdy o liej p. Kazimierz we fra- 
ku i w białej pikowei kamizeloa, u zegarkiem 
beg dewiski (która straosła prawo obywatelstwa 
przy ubraniu balowem zmwęskiem) i z kilkoma 


Prof Rydygier obchodsióć będzie w mərou 
25-letni jubilsuas doktoratu medycyny, 

Proces o obrazę czci. Przed lwowskim są- 
dem przysięgiych odbędzie się w 5ierwszych duiach 
marca szereg procesów prasowych o obrazy czci 
Motywem ich są artykuły Dziennika Polskiego 
Kuryera Lwowskiego 1 Przeglądu wszechpolskugo 
o kanazachiaah ks. Siojałowakiegć a Jouerułom Èaa 
daxmów rosyjskich B okiem. Proces przeciw Dzien- 
nikowi połskiemu cdbędzie sią 2go marca, a na 
następne dni rozpieane gą rozprawy przeciw dwom 
invym wspomnianym te pismm. 

Kroniaą karnawałowa. Wczorajszy bal pra- 
sy nietylko odpowiedział w zupełności wielkim 
oczekiwaniom, ale je znacznie przewyższył, wypadł 
bowiem naprawdę okazale. Zueługa te przedowszyar 
kiem niestrudzonej protektorki pani merszałkowej 
Badeniowej. Zióra s ogromną troskliwością pełniła 
przyjęte e©bowiązki od początku zawiązania się 
komitetu balowego, aż do późnej pory wrzoraj 
w salach Kasyna. Komitet sprawił się też dzielnie, 


drobnemi fiołkami przy klapie od fraka, zjawił a wielka część powodzenia balu jest dziełom sym- 
wię z wiadomcścą. ka czas juk jechać, mases? patycznego i dxiarskiego arasżera tsńców, p. Že- 
swa nadobną małsonkę zajętą jeszcze poszuki- . ]eńskiego, Mała sala kasynowa przemieniona arty- 
waniem mikroskopijnego wachlarza z maleń: | styczną ręką dekoratora, p. Tkucza, w uroczy na 
kim złotym monogramem i perfum (comme de miot turecki, pełen dywanów. makat, gronostajo- 
raigon — z m m fiołków lub konwalii). į wych draperyj, służyła ze pokój bnfetowy, którego 
~ Wreszcie, około pólnocy, stradzona DABB goły zastawione były wykwintnymi pizekąskami i 
niewolników karnawału w pełnym rynssituaku napojami: sprzedawano tom także kwiaty, a oczy: 
wsiadła do karety. | wiście wysprzedano wszystkie, gdyż kwieciarkami 
Pan Kazimierz duma? przes drogę O gro- były liczne, uroczo i umiejące skutecznie do kupna 
żącej potrzebie sprawienia znowu sukni na bal zachęcać panie. Przybyło ma bal przeszło szedóset 

do kasyna, a pani Jadwidze przyszły na myśl osób. 
strofki : | Polonesa otworzył prezes Tow. dsiennikarzy 
Przed strojną królową balu łp. Zajączkowski z panią marssalkową Badeniową, 
Kor'ę się młodzi i starzy ; jw drugiej parze prezyd. Małachowski prowadził pa- 
Królowa jednych trucizną, i nią Bazimierzową Badeniową, dalej p. Kazimiera 
4. drugich sl.dyczą darzy. Í Skrzyński z p. Chylińską, p. 5t Brykozyński z p. 
Każde jej oczn błyśnienie Korytowawą, p. Korytowski z p. Mereryńską itd, 
Jest grotom, ĉo w seroe godzi, W kadryla wzięło udział około 140 par; bardzo 
U lilipucich jej nóżek i mile wygiądały prsy nim iaki kwiatowe wykonane 
Soielą sig utarzy i młodzi. w pracowni p. Teodorowiczównej: dokcła nich prze- 
Jest surojtą. omy będzie królową ? suwały się te wielkie łańcuchy i girlandy strojnych 
j tazcerek i „dE ŚWIECY > wa! kotylionie 
H H 1uśmiercuno stem ziannikarski było tə tak, 
Z izby sądowej, Í Na środku sali ajawił się potworny smok (rysowany 

Lwów, 8 lutego. 
(Writes morderstwo ) 


jaa ekzanie) trzymający w paszczy gazetę opatrzoną 
| empiem dziennikarskim. Panie przyguściły wachią 

Dsiń przed sądem przysięgiych stawał ' rzami szturm do moka i w okamgnieniu zo tmnoka 
Kiryłc Kułesza, 40 lat liczący włościanin x Pi- nie zostało ani śladu, a ratomiast pojawiła się w oto: 
ły w Żółkiewskiem, obwiniony o zamach mor- ; czeniu sylwetek Lwowa i Wiednia, w oświetlenia 
erozy na życio brata Artymą. Rzecz miele Słenecznem oymboliczua postać swobodnej kolpor- 
się tak: .Aadruch Kulesza, gospodarz na 14 taży. Oklaskami frenetyonymi powitano ten zgon 


morgach w Pile, miai dwóch synów: starszego 
Kiryłę i młodszego Arcyma, s którymi gospo- 
darzył wspólnie na roli. ale tylko z Artyma 
miał pzciechę, bo Kiryło był leniwym i bu- 
tnym i woiąć dokuczał ojona i bratu. Niażył en 


i te narodziny, dając tem także wyraz nznania dla 
tego pomysła p Żeleńskiego, 

Bal skończył się nsd ranem 

Z Czytelni katailekiejj Na wosorajszem ze- 
brania Czytelnia karolicza żegnuła gorduvznie opu- 
szczającego nasze miasto ks, Malerskiego, powoła- 


był dawniej 3 late w wojaka we Lwowie przy : ! 9 
uianach, zwał kapralem i nauusyl się pisać i | rego jako kaechetą do gimnazynm w Stanieławe- 
ozytać. Otariamy mę troubę w wielkiem mieście, | wie. imieniem wydziała Czytelni, w nieobecności 
stał się sarosumiałym, a preybywszy do wa, | prezesa p. prof. Thulliego p. Gajewski w gorące m 
imponował iadsom swoją uczonoś lą, jak ow. | przomówieniu wyrasił saczery, głąboki żul x powo: 
uriopnicy s ludowyca komedyj Głalasiewioza. | du rozstanie się z ks. Molarakim, jako jednym 
Dano mu urząd pisrza gminusgo, putem zo: |= najgorliwssych i najpracowitszysh orionków Gzy 
mał wójtem gminy, a wreszow i osiookiem ra- telni i prosił o zachuwanie Czytelni w życzliwaj 
dy powiatowuj żoikiewskiej. Tu godności do | psmięci, poczem słżył w darze ka. Malardkiomu 
reszty mu głowę zawrówiły. Zacząt zauiedby: | odpowiedni adres i skromny od Czytel i upomirak 
waó gospodarstwo, pió, a praybywazy do domu, | Ke. Malurski uerdsczuie padzięzował z» ten dowód 
dokuczał cjar i brata i bił swsją nę. j usæania, ssznaczając przytem, że cdozuwa ogromną 

W r.1893 stary Andruch Kulesza podsie- j wdzięczneść dla Czyteln, albowiem ona — wbrew 
lil swój gruat ua dwie częśc, jadnę m nich jeg? muiemaniu — przekonała go, iż w dobie obe- 
dał Artymowi, 8 drugą zatrzymał dia sobie | nej można prowadzić otwartą akcyę w ducha 
obiecując ją daó Kıryle dvpiero wtedy gdy się katolskim, pod sztandarem Krzyżu. Svą działalno- 


poprawi. Poezciwy Artym jednak Odsuąpił część 
swego gruutu bratu, aby nie narażać się na 
uieprzyjomności. Ale Kuryło, który myśiał o 
sagarnięciu pałego gruntu dla siebie, powz.ąi 
tymosassm zamiar usunięcia brata ze AwIALA, 
zwłaszcza, gd; Artym mime jego zakazu po- 
stauowił sią oŻ'mió. Kapl w Żółkwi u pawne- 
go tyda rewolwer i ostre naboje i czyheł vyl- 
zo ma sposovność, aby arobi x niego ukytek. 
Nie mógł zabić brata z zimną krwią, chciał 
tedy wssoząć z DiM jakąś kłócaię, aby się 
przes to do morderstwa podniecić. 

Dsia 12 Lswypada z. r, ujnzawszy Ojca i 
braia zabierających nawós z podwórza, wybiegł 
s rewolwerem w ręku 1 grozi, śe Wyastraei, 
jekeli natychmiast tue zaprzestaną tej roboty. 
dwry Audru:h 1 Artym, obawiając sę gwa- 
towność, Eoryły, usiąpili mn i tak na razie 
mali niebszpico Ństwa. 

Na drugi dmisń Kirvie obił ciężko swoją 
żonq Hanuszę z dcmu Kordubównę. Aby maż 
śonków pogodzić. praybyli nazajnurz do chaty 
Kuieszów teżć Kiryły Jarko Kurduba I szwa- 
ger Iwan Kordaba. przymieśli pół htra rama 
uras horbacy i zaczęła się pijatyka x okazyi 
ważni małżeńskiej. Wtem podpity Kuryło usły- 
mał, że ojcieo i Artym młócą posenicę W stu 
dule, wybiegi tedy do stodoly w towarzystwie 
Kvrdubów i wypędaił ojca i brata. Oioiea wy- 
szedł na pule, s Artym wrócił do chaty i usadi 
pod piecem. Tymosasem Kiryło onodził po 
1sbıe, dumejąc nai czemś i patrząc ponuro na 
brata, który z niego żartował. Właśnis Artym 
poprosil Iwana Kordubę o tytoń i kręcąc papie- 
Tusk waród żartow pokazal Kiryle plecy, wtedy 
Kirylo wyjąl rewolwer F strzelił, a kuia pize- 
azyłe pierś Artyma. idząc, że Artym nie 
upada, choial strzelić drugi raz i krzyknąj: 
nWsio Meni odno, dam mu szcss Odnu kulka”, 
Ri6 Kordubowie go wstrzymali Artym zawlóki 
się do księdza, siad go odwieziono do szpitala 
w Żoławi, gdzie po dlagum omavie wrócił do 
adrowia, Tymosasem Kiryło mie okazując ża 
dnej skruchy poszedł spaó do Kordubów. nasza- 
jutra wyjechał do Żółkwi, gdzie pł w towa- 
Tzystwie znajomych ułanów w kilku szynkach. 


ścią była mu Czytelnia mistrzynią życia na przy- 
Bzłość, dziękuje więs sa penozsnie, w jaki spo- 
sób poza kościołem możaa szerzyć działalność w da- 
chu wybitnie katolickim, a za omnia, że w myśl 
iduałów iwowskiej Czytelni karoiickiej będzie pra. 
cował i te ideały krzewił. 

Po tej serdecznej manirostacyi nastąpiła zwy» 
kła wtorkowa pogadanka, tym razem  treściwy 
a zujmująsy odozyt prof. dr. L. Cilińskiego o hy- 
mnach Jana Dantyszka, humanisty polskiego. Hy- 
moy te, których Dantyszek (1486 —1548) pozosta- 
wil trzydzieści, nie opiewają żadnych wielkich zda- 
rzeń natary Świeckiej, nie są poświęcone czci Mus 
lub Apollina, jak to się rzecz ma z hymnami n, p. 
greckimi, lecs głoszą chwałę Chrystusa, jugo Męką 
krwawą, śmierć, zmarcwychwstanie, wułebowstągie 
nie, wreszcie chwałę Matki Boskiej, dle które ten 
polski hamanista pałui wielką głęboką czcią. Z po- 
między całej plejady humamstów, da którycn w Pol- 
Boe podówczas należeli obok Danzydską przede 
wszysikiem Rudolf Agricola i Sarbiewaki, Danty- 
ask odruźnia się tem, Że — jak to wyreśnie sa 
snacz& — pisze dla pobożnych, m mie dla he- 
retyków, daly že osęste u humanistów po- 
ajenie prawideł gramatycznych jest u Dantyssii» 
bardzo rzadkie, że wreszcie Dantyszek nie nżywa 
nazusaystych zwrotów retorycznych, lecz posłagoje 
się środkami jak najprostszymi, dzięki czema z hy- 
mau każdego wieje przedziwna szczerość i prawdzi 
wy duch religijay, obok tego zaś pełno myśli pię 
knych i głębowich. Prelegont wskazuje, Że ani Dan- 
tywzek ani inni hamaniści, celujący w utworach 
swych zarówno treścią, jak formą, nie są dziś mio 
dsieży szkolnej zuani se względu, że plan naukowy 
gimnazyaloy ich nie obejmuje, Prelegent eądzi więc, 
że rależałuby w szkołach kbodzj zwracać uwagę 
młędzieży na humanistów polakioh, wskuzywać jej 
Źródła u których można się z niemi zapognaóć i za 
lecać je do lektury domowej. Prelegentowi podzię- 
kowano sowitymi oklaskami z4 zajmujący odczyt. 

Dia chorych. W ambniatorynm nowej kliniki 
okulistycznej, oddanej na użytek publiczny dnia 26 
stycznia b. r. przyjmuje się Codziennie od godziny 
10 do 12 przed południem, dochodzących chorych 
nz oczy. Klinike oczna mieści się w lewem skrzy- 
dle krajowego szpitale powszechnego na Łyczakowie. 


| Kalążne bułgarska. Kansk scfjski skryty ža- 
łobą, a dzwony żałosnem brzmieniem towarzyszyć 
zaczynają uroczystościom pogrzebu księżny kobur- 
skiej, której korona iekliz nie była. W krótkiem 
swem życiu księżna Ludwike parmeńska widniała 
i przeszła duko, Byłą nejstaczzą córką księcia Ro- 
berta parmeńskiego, który po wojnie włoskiej w r. 
1859 zmuszony był zrzec się trona książęcego i o- 
siedlić się w Auatryi, w samku Schwarzau, 

Z posiadłości włosmich pozostało księciu tylko 
Pianore pod Visreggio w Toskanii. Poxostałość tę 
po magnackiej fortunie urządzió kazał kaiążę po 
wielkopańsku i przechswywał w niej tiynne obrazy, 
przedatawiające historyę domu Burbonów. W tej 
to właśnie willi w dnin 20 kwietnia 1898 r. od- 
były się zsślubiny księtnicski Maryi Ludwiki z księ- 
ciem bułgarskim, Ferdynandem. 

Księżniczka Marya Iadwika wymsła w ro- 
dminie, która odznaczała wię wielką pobożnością 
i przywiązaniem do starych tradycyi burbońskioh. 
Matku j:j zmarła w r. 1882, księżną Marya Pia, 
giostra króla neapolitańskiego Franciszka IIgo, po- 
chodsiła również s Burbonów. Z tej pierwazej mal- 
Żonki mieł książę Robert 9 ro dzieci, przeważvia 
urodzowych w Biarrita, ulnbionem miejsca pobytu 
pary książęcej. Pe śmierci Żony w r. 1584 ksi 
Robert smałazł dla dziewięciorga siero macochą 
w osobie pięknej, wykawtałconej, 20 letniej księtni= 
oski Adelgnudy braganokiej, najmłodszej  siostr 
arcyksiękny sust:yackioj, Teresy. Z dragiego mi 
żeństwa przyszło na Świat równiek dsiewięcioro 
dzieci. Ostatacznie na zamku Schwarzau wychewy- 
Walo sią 18 dzieci książęcego potomstwa. 

W otoosenia tem księżniczka Marya Ludwika 
pierwsrrsędzą odgrywała rolę, jako najstąraza oór= 
ka, ulnbionica ojca, która sachwycała wszystkich 
żywością umysłu i umiejętnością zyskiwenia sobie 
ludu. Porównywano ją s babką, księśną de Barry, 
nietylko prd względem fizycznym, ale i duchowym, 
co napsiniało dumą młcdsiutką panienkę. Nie ma- 
jąc zamiłowania do zabaw dworskich, księśniesku 
Marya Ludwika przewaśnie oddawała się muzyce, 
malarstwa i czytaniu. Zamiłowanie dë literatury 
angielskiej wyrobił w niej od lac dziecięcych gu- 
wernantka miss Frazer. 

Dsięki zabiegom ksiąkny Klementyny kobar- 
skiej, „ciotki rodu“, której słowo wysoko cżnione 
było na dworiu księcia Parmy, małżeństwo księcia 
Fardynanda kobursziego z kwiężniczką Marzą Lu- 
dwixą parmeńską doszło d% akutku w dnia, w któ- 
rym oblabienica sk ńczyła 28 rok życia, Okblubie= 
nica nie była piękuą, als przystojną, miała zań 
w rysach churakterystyczne osohy Barbkonów : wiel- 
kie oczy niebieskie i nos wydatey. Językiem oo- 
daienzym: księżniczki był francuski, 

Na nroozyateści weselna do Pisdoru zjenały 
sią wawystkie dzieci i wnuki księny Klementyny 
kobnrskiej, m'niatrowie bałgarszy Stambułow i Gre- 
kow i prezes gobrania Petkow. Oblubienica książęca 
mieła podczag ńlabn na głowie korozę, a w nesach 
zensznica, słynne z cadnych szafirów. Klejnoty te 
przeszły na nią w spadku po królowej francuskiej 
Maryi Antoninie. Slub dawał arcybiskup s Lnoos, 
drażbami byli: ku. della Grazia i hr. Mengdort, 
Podczas ucały Ówczesny prezes ministrów, Stambur 
low, wyraził radość z powodu, ke wreszcie po 500 
latach znów na tronie bnłgarskim zasiędzie kwięknu. 
Po ślubie ka, Ferdynand z małżonką wyjechał do 
Szusyi, nazajatrs xa na parowca Lloyda austry- 
aakiego odpłynęli do Konstantynopola, w celu sło- 
żenia enitenowi wisyty i hołdu lenniczego, 

W dnin zaślabin odbył się w Bofii przegląd 
wojska, podoraa którego dowódsca miasta, pulio- 
waik Marynow, wypowiedział mowę nasiępującą : 
„Od lat 500 Baigarya nie miała księżuy, Dzień 
dzisiejszy przynosi księżną księstwa. Niechaj Opa- 
truncśó, która ma Bulgacyą pod swoją opieką u- 
wieńczy pracę pnłryotów bułgarskich prmiz zapo- 
wnienis Balgaryi dynsstyi, Jako oceany dar ofiarne 
armia buigarska miodej księżnie miłość tołuiersy 
Lulgarskich *, 

Damy bułgarskie, jako dar ślnbny, ofisrowały 
księżnie wykończony w Wiednia dyañem brylazto- 
wy, s rubinem przedsiwnej pięknośsi Księln, Ma- 
rya Ludwika parmeńska nie zawiodła osuekiwań 
Bułgarów, bo dała Bałgacyi dynaatyą. Tem żało- 
bniej dżwięczą dziś dswony pogrzebowe nad kona- 
kiem seryjakim, nad tromog księśny, którą podobao 
niewiele szczęścia zaznała na tej ziemi... 


Aresztowanie faistywego kwlęcia. W mio- 
siącu paźiweraiku xeszłego roka przybył do Kra- 
kowa Iwan Aleksandrowicz Bnsanow ze słażącym 
Jegorowam i zamieszkał w Graad hotelu. Przedsta- 
wiał on się jako rosyjski książę w gabsrnii orłow= 
skiej posiadający xasczae cobra, a przyjaciele jego 
szeptali tajemoiemn, że w Busanowie kryje wig na- 
wet książę krwi. Po kilkudniowym pobyciu w Qrand 
hotelu, prseniósł się Ruaanow do hotaiu Centralnego 
na Kleparzu i tu zajął apartament s 3 pokoi sło» 
Żony, zawierając zarazem układ co do dostarczenia 
całodsieriegc utrzymania dla siebie i swojego ka- 
merdynere, Obiady bardzo wykwintne epożywał Ru- 
acne W o godzinia 6 wioczorem W towarzystwie sna 
jomych; jako prawdziwy Bosyanin, sustrzegł gobio 
przygotowanie dwóch gamowarów dziennie. Mie. 
szkanie urządził gobie bardzo elegancko, wyekwipo- 
wał się bardzo ladnie, dzięki kredytowi, azyskate 
mam w mieście. Szczególną słabość miał Riasanow 
do fotografowania się x wielkim swoim pasmi nie- 
jednokrotnie w różnych pozach dał robić zwoje po- 
dobizny; lubił też otaczać się kwiatami. W listach 
i rachuukuch, naturalnie niepłaconych, dostawoy ty: 
tałowali Rasanowa: Juśaie oświeconym księciem. 
Polisya zwróciła uwagę na Rusanowa i zapytała go 
dyskretnie, ozy jest księciem; na co zapewnił on, 
że do tytułu tego ma waselii« prawa i że tylko 
chwilowo nie dochodzą ge pieniądze z nawiedzonych 
pożarem dóbr. Zapytane o księcia IRasanowe wła: 
dze rvsyjakia wyjaćniły, ke takiego Księcia w Ho- 
ayi nie ma, a dobra jego istnieją na księżycu. 

Gdy rachnnek hotelowy doszedl do kwoty 
2000 alr., gdy dalej kredyt Raganowa zaczął przy- 
bierać zbyt szerokie rozmiary, gdy wreszcie z R. 
syi nadessły dokładne wyjaścienia, wladze krakow- 
skie postanowiły zrobić krok stanowczy i przystą- 
piły do aresztowanie fałszywego kaiącia. Był on 
prsygorowkny na tę nieunikuioną ewentuslaośś 
i przyjął ją z pogodnym umysłem i flozoficznym 
śpokojsm, Przy rewisyi w apactamentash jeg» nie 
znalesiono ś$adaych pieniąday, ani kosatowności ; 
rzekomy ksiąńę był bes grodza Znaleziono za to 
kilka FuElinow nowych rękawiczek i trochę powię- 
dłych Ewistów, Rasanowa odatawiono do krymi= 
uala. W tradnem położeniu snalasł się kamerdyner 
Jegorow, nienmiejący ani slowa po polsku — gdyś 
zastał bez śadaycn ś:odków, w dodatka z ogromnym 
psem Bussnowa, któreg» żywić masi, Jak się po- 
Kkaznje, Kauanow był w Rusyi pisarzem przy urzę- 
dzie w Orlè; mówi wszakże po francusku; po pols 
sku bardzo słabo. 

Konkurs na ebraz rel'gljiy. Fodosas wysta- 
wy sziaki kościelnej w Turynie Ojciec św. wysna- 
czył 10.000 lir nagrody dla artysty - malarza, który 
najlepiej wykona obraz Świętej Bodsiny. O nagrodą 
tą mogli ubiegać się tylko Włowi, którzy teš aade- 
siali na wystawę do Turynu 40 obresów podług 
oznaczonego tematu. Mądziowie konkursowi orsekli, 
iå żadna z nadesłanych prac nie zasiogoje na tak 
wysoką nagrodę i dla tego też nikomu jej nie przy« 


| Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i Kance- 


ryjpych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jast silep 


W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, piao Maryacki 8, Skczogółuwo cenniki rwayla aig kauog, 


M anm | AE EPT a OZONE 
mano. Papiek jednakże chcąc podnieść malarstwo 
raligijna, kazał na nowo ogłosić konkors na ów 
temat Obecnie do konkursu mogą stanąć nie sami 
tylko włoscy malarze, lecz artyści wszystkich naro- 
dowości. Nadesłane prace będą wystawione w Ray- 
mie w czasie uroczystości nowego wieku, tj. 1901 r. 

Po uwolnieniu. Ponura scena rozegrała sią 
w tych dniach w Nizzy w gmachu sądu tameczne- 
go. Przed sądem przysięgłych stawała młoda dziew - 
ezyna, Elwira Bonassi, oskarżona o zastrzelenie nie- 
wiernego kochanka. Sąd, wziąwszy pod uwagę, że 
zabity uwiódł dziewczynę, a potem porzucił ją bez 
litości ną bruka, Elwirę Bonassi od odpowiedzial- 
ności uwolnił, W chwili, gdy uwolniona wychodziła 
z gmachu sądowogo, rzuciła się na nią banda xrzy- 
jaciół zabitego i nożami ją prraniła. Ofiarę sądu do- 
raźnego odwieziono do szpitala, gdzie w parę go- 
dzin wyzionęj+ ducha, Z morderców schwytano tyl- 
ko jednego, Włocha Girado, który zesnał, iż mor- 
derstwo dziewczyny było uplanowane od dawna na 
wypadek uwolnienia jej przez sąd przysięgłych. 

4 Matrimonios por sorpresa (¿luby małżeńskie, 
zawierane znienacka) nie należą w Hiszpanii do 
rzadkości. Przed kilku dniami odbył się taki wła: 
śmie ślnb, przeciw któremu władza kościelna prota- 
stuje, ludność jednak Hiszpanii uwa*a ja za pra 
wne i obowiązujące. Ostatniej niedsieli w madry- 
okim kcściele De la Loncepiion probrszcz po skuń- 
czeniu mszy udał się do zakrystyi gdy nagle 
upadła mu do nóg młoda para, która szybko wy- 
rzekła głowa przysięgi ślubvej Toż obok stało 
trzech panów, isko świadków. Oblubieńcem był 
akromny urzędnik, Juan Mills, oblubienicą zaś pan- 
na Józefina Ramirez de Avellano y Moyano, córka 
wdowy po margrabi de la Fueusanta del Balle, 
dziedziczka ogromnej fortuny, Panami, stejącymi za 
świadków, byli: hr. Jower, pułkownik  artyleryi 
Estrada i mslars Anturez Kapłan wyszedł szybko 
do zakrystyi i najusilniej zaprotestował przeniwko 
takiemn zawarciu nmrałżeństwa, na co świadkowie, 
aprowadziwszy wikarego z archikatedry dla popar- 
eia ewoich wywodów, powołali się przedewssyśt- 
kiem na zwyczaj ludowy, a następnie na orzeczenie 
koncylinm trydenckiego z reku 1564-go, które na 
24tem posiedzeniu oświadnzyło, iż do prawności 
małżeńsawa potrzeba tylko zgody kandydatów do 
ołenku, wyrażonej w obecności 2 — 8 świadków 
przed proboszczem swej parafii Błogosławieństwo 
kapłana i inne ceremonie kośzielne nie gą niesbę- 
dne. Oczywiście koncylinm, wydsjąc taką uchwałę, 
miało na myśli uprawomocnienie małżeństw, zawie- 
ranych bez wsględa, czy kapłan daje ślub z dobrej 
woli, czy też zmuszony do tego siłą, nieścisła je- 
dnak redakcya ustępu sprawiła, iż komentować go 
można rozmaicie, a właśnie wynikiem jedaego z ko- 3 
mentarzy gą tak zwane matrimonios por sorpresa. 
które duchowisńetwo hiszpańskie w wielu miejsco- 
wościach Hiszpanii uważa za grzeszne i niewłaści- 
we. ale obowiązniące. W ostatnim wypadkn matka 
panny sprzeciwiału się związkowi, kochankowie 
więc sa poradą doświadczonego prawnika uciekli 
się do matrimonium por sorpresa, Zdaje się, że 
pani margrabina będzie mutiała ustąpić, a pomy: 
ałowy Juan sachowa swcją Jósafinę na stale. 

Kres naturalizmu, Znakomity malarz niemie- 
oki, Franciszek Stuck, przebywający stale w Mona- 
chium, w rozmowie z pewnym dziennikarzem prze”. 
powiedział koniec naturalizmowi w malarstwie. — 
„Bądźmy radzi“, rzekł, „iżeśmy okres ten już prze- 
byli. Naturalizm był nam potrzebny, niewątoliwie, 
lecz tylko, jako punkt przejściowy. Oduczyliśmy się 
malować, trzeba tedy było znów zacząć od początku. 
Zabrano się do dokładnego kopiowania nutury, — 
myślą pogardzono. Im kte mniej posiadał inteligen- 
ayi, tem większe było jego powodzenie. Lecz dłzgo . 
tak trwać nie mogło. Wychrażnie i myśl doperenieły i 
się o swoje prawa i krok za krokiem zdobyły znów 
utraconą dziedzinę; dzisiaj panują prawie wazech- 
władnie*. 

Humaurystyczna wystawa. W Wiedniu na 
Landstrasse, w jednym z lokalów, gdzie odbywają 
się t. zw. lusstyki, czyli ludowe zabawy, urządzono 
wystawę, która ma być „wesołym przeglądem“ wy- 
stawy wiedeńskiej i przedsmakiem wystawy pary- 
skiej, Jest tam więc balon za skrzynią zamiast lo- 
dsi, kawiarnia secesyjna, wstęp gratis dla dotknię- 
t ślepotą barw, wszyscy zań goście muszą od 
jasności osłabnąć. S4 grupy: ubiorów, pożywienia, 
wyksetałoania, bazpieczeństwa, hnumanitarności. Są 
pawilony kart obrazkowych, piekarni elektrycznej, 

ych kiełbasek itd. Jest ludowy Sacherlpavilon, 
mobile angielskie s pomalowanych łyżek, hotel 
„Impertinental*, teatr nParodya“, pawilon młodości 
z demonstracyami, jek się mężczyza więzi, pawilony 
ntalmi“, mody ubrań całych od 10 centów, Wysta- 
wa rolnicza i bydłe musiała być przed otwarciem 
zamkniętą s powodu natłoku wystawców i okazów; 
jest arcyźródło Pilanere, W pawilonie Patrones Ą 
Gopkerl, typowa przekupka itd. 

Zmarli. W Rzepniowie nowym Józefa hr. Ko- 
marnicka, lat 85. — W Krskowie Mieczysław Za- 
górny Marynowski, inżynier cukrowni arcyks Fry- f 
deryta w Chybi, lat 84. — W Moezenie dolnej Jan 
Bielski. naczelnik stacyi kolejowej, lat 55 

Stan powietrza. T. o g 7 rano — 0, w poł. 
+2 R Bar. 762. Spada, Pochmurno. 

Szczyt oburzenia. 

— Jakże pan Śmiesz opowiadać mi tak nieprzy- 
awoitą anegdotę, którą na domiar już kilka razy ; 
słyszałam. R a (Smigus), 

Gdzle przebywa najwięcej. 

— Wiesz Żonusin.. na tę fotogrefię twoją z mlo- 
dych lat patrzełbym bez usiankn. 

— Tak? to kaš ją opruwió w ramki i powiesić 
sobie w handejkn u Musi:łowicza. (Sm gus). 


Jak kto sypla po obledzie ? 

Zwyczajny śmiertelnik — „ápi“. 

Poeta -— „znajduje się w objęciach Mor- 
feueza“, 

Pan majster — „drzemie“. 

Jaśnie pan — preczy wypoczywać”. 

Dakadent — „oddał się pod władzę sielono- 
Uliowych mar“, 

Pan radzca — „jest na gesyi*. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dxiś we śro- 
dę nĆyrano de Bergerac“, romantyczna komedya 
w b aktach Edmunda Bostanda. We czwartek 
„Faust , wielka opara w 6 aktach Gounoda, występ 
Miry Heller, Alekasndra Myszugi, Juliana Jeremina 
id. Szymańskiego, W piątek „Tamten“, eztaka w 5 
aktach Józefa Maskoga W sobotę po południu 
"Akk i miłośó”, tragedya w 5 aktach Frydery- 

a era. 
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Dla dzielnicy Łyczakowskiej urzą- 
dziusmy sprzedaż PRZEGLĄDU wskle- 
pie korgennym p. Czarneckiego. 


Literatura | Sztuka. 


* Operg. W ubiegłą sobotę i Wesorej preadata= 
wiono Wagnerowskiego Tannhäusers ku wielkiowa 
zadowoleniu naszej publicznoś0i teatralnej, która 
wśród Jednostajności tegorocznego seranu oporowego 
wyosekiwałą z niecierpliwością przyjazdu p. Ban- 
drowskiego i p, Arklowej w tej nadziei, 26 znako- 
mita para artystów umożliwi dyrekcyi teatru amis! 
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Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów 
polecamy 
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PRZEGLĄD s dnia 9 Lutego 1899. 
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ZOZ 1 annA a = 
nę ropartowru i wystawienie jakichkolwiek nowaści „o 50 złr., Ozeskie górnicza o 40 xir., huty Poi- 


operowych. Tannhäuser nie jest wprawdzie nowa- 
ścią dla nas, lesz w kużdym razie wspaniałe 
dzieło Wagnera nie przestało być dla naszej pu 
hliczności w wysakim stapniu ssjmującem, zwłasz- 
cza w tak świetnej obsadzie pierwszorzędnych ról. 
Nie da się jednak zaprzeczyć Że ensambl tegoro- 
czny, a przedewaznystkiem chóry i orkiestra, obe- 
enia bardziej niż kiedykclwiak, nie są w stania 
dostroić się do poziomu artystycznego wyż wymie- 
nionych sił, których działalaość wobec panującej w 
naszej operze dycharmonii, staje się wprost hegu- 
Żyteczną. Chóry brzmią nieczysto, a prócz wadliwej 
intonacyi straciły widocznie poczucie taktu i zapo- 
mniały koapłetnia T:nnhausera, a to samo prawie 
dałoby się powiedzieć o naszej orkiestrze, mio więc 
dziwnego, że całość przed tawienia nie wytrzymuje 
choćby najłagodniajezej krytyki. Najgorsza wrażenie 
sprawiają te ustępy w Tannbauserze, które na ka- 
źdem przedstawieniu tej opery chromają w tem 
samem  miejsen, a jednak nie zwróciło to uwagi 
dotyczących afer, aby sa pomocą kilku prób nan- 
nąć te braki, i doprowadzić całcść — jeżeli nie do 
idealnej doskoncłości — to przynajmniej do papra- 
wnego i czystego wykonania. 

O golistach natomiast musimy, pisząń niniej- 
aze sprawozdania, wyrszić się jak najpochlebniej, 
gdyż staranne i artystyczne wykonanie poszezagól 
nych ról w Tannhżnserze w zupełności na to zasłagt- 
je Zbyteozne bylyby pochwały dla p. Arklowej jako 
Elżbiety i p. Baadrowskiego jako Taonkausara. Po- 
dziwialiány obydwia te kreacya w ubiegłym sezo- 
mie, nanają? zarówao znakomite zrozumienie ról 
przez artystów, jak świetnie ich waranki wokalne 
i sceniczna. a niemniej wysoki artyzm w  opraco- 
wasiu szczegółów tych pzrtyi. Zaznaczamy tylko, 
Że głos p. Arklawej wydaje nam się w tym seso- 
nia jeszcze piękniej-zym i silniejszym, niż zwykle, 
a dźwięk srebrzysty niektórych tonów jest prse- 
śliczny i przyczynia siąnie mało do świetnega wra- 
żenia, jakie wywiera jej Elżbieta na ałackaczu. 
Również niezmienioną pozostała miatrzowska gra p. 
Bandrowskiego i pod tym względem zapewne sam 
kompozytor nia mógł wymerzyć acbie idealniejsze 
go Tannhäusera, Zgodzić się tutaj musimy co praw- 
da nolena volens z ustawicznemi poriamentami u 
tego artysty, których zasadniczym  prseciwnikiem 
był Ryszard Wagner, jak wiadomo. Pomijając więć 
ową nawyczkę, partya Tannhśnsera ze względów 
wokalnych jest wykcúczoną do najdrobniejszych 
szczegółów i Świadczy o niezwykłej wytrzymałości 
głotn, jakkolwiek w dramatycznych i foraawnych 
momentach trudno niedostrzeds pewnego zmęczenia 
głosu u artysty. 

Dsielnym partnerem tej pary artystów był p. 
Szymański jako Wolfram, Śpiewał i grał s wiel- 
kiem srczumieniem i wywołał piękny efekt doska 
nale odśpiewaną aryą o gwieżdzie wieczornej. Ryóć 
może, ża psrtya ta wymaga nieco więcej poety- 
csnego nastroju i trochę więcej nosusia, oo nieza- 
wodnie wszystko przybędzie z czasem. P. Jeromin 
znakomicie odśpiawał rolę księcia Turyngii i miał 
piękne pole do popisu w duecie z Elżbietą i w koń- 
cowym eneamblu drugiej odsłony. Na uznanie za- 
slngają pp. Paszkowski i Malawski jąko Moister- 
singerzy. 

W partyi bogini Wenus debiutowała p. Wan- 
da Roszkowska. Był to pierwszy udały debint w 
tym gezonie. Początkująca artystka nia podołała 
może w zupełności tej trudnej roli, która jest popi- 
sową dla skończonych artystek, lecz wykazała bądź 
co bądź wiele zrozumienia muzykalnago, dość ładny 
głos i odpowiednią dla sceny powierzchowność, ca 
wszystko razem rokować może p. Rosskowskiej po- 
wadzenie w dalsze karyerze scenicznej. 

Wystawa zawnętrzna opery była staranną jak 
zawdze, a na obydwu przedstawieniach teatr był 
wysprzedany. Fr Neuhauser. 

* Cesarz Frarclszex Józef | jego epaka Mo- 


'numentalnego dzieła tego wyszedł właśnie drugi 


tom, który zajmuje sią wszystkiemi krsjami koron- 
nemi i ludźmi, należącemi do Anatryi, oraz najwa- 
dniejszemi wypadkami historycznemi x lat 50. Do 
rzeczy polskich odnoszą się następujące praca: Al- 
fred Szczepański: „Praca kulturalna w Galicyi 
1848 — 1898 r.*; Władysław Łnazczkiewicz: „Jan 
Matajko" ; Teofil Merunowior: „Wystawa krajowa 
1894 r.“ Tluatracyi da tych artykułów dostarcsył 
Henryk Ranchinger. Nadto w artykule o wynalas- 
cach jest osobny ustęp o Śzesepanika, przycsem 
dodaną jest reprodukcya kartonu Rauchingera we- 
dług którego wytkano z jedwabiu obras aposobam 
Bzcsapanika. Na dzielo to znałasło się dotąd 260 
abonentów, po 500 sł. za egzemplarz. Daje to su- 
mą 130000 zł, która nie stoi w żadaym stosunku 


do wysckości nakładu. Z dziełem takiem oczywiście | 


tylko w bibliotekach i pałacach będzie można się 
spotkać. 


Glosy publiczności. 


Na zurę rumfordzką złożono w handlu J. 
Deexlera i 5nów, plac Kapitulny 1.2: Artur hr. 
Rnuasochi x Lipicy dolnej 6 al, A. Z. 5, M. P. 3, 
hr. Dsiedussycka s I:ydorówki w imieniu 4. p. 
Sławcia 5, Jeławicka 5, Eastachy Jelowicki 0'50, 


Oktawia Postępska 1, Katarzyna Wieczyńska 10, 


fM J. 150, B J. 1, Fruncigzek dr. Kosiński 1.; 


ksiądz Piotr Piekowski s Nastarowa 7, RB, P. 2, 
za pośredsicewem 8a Redakcyi Przeglądu hrabina 
Weisgonwolff 5. Rozdano od dnia 80 stycznia 1899 
do dnis 6 lutego 1899 pooyi zupy 1400, poroyi 
chleb 1400. W tym samym czasie kosztem Megi- 
stratu wydano porcyi zupy 1370, porcyi chleba 1370. 


(:zęść ekonomiczna. 


Wiedeń, 6 lutego. 
(Z.). Piękna sala giełdowa na Schottenringu 
robi teraz wrażenia jakiegoś cyrku lub iarmar- 
ku  Rozdsierający uszy wrzask przebija mury 
i dolatnje do najcdleglejszych korytarzy, w sa- 


|di o 18 złr. Zwyśkę tych ostatnich akzeyi mo- 
itywowano tem, że to przedsiębierstwo hutnicze 
sprzedaje za bardzo wysoką cenę swój ł atent 
na mowe działa stalowe. Akay» fabryki broni 
w Steyr podniosły się o 24 złr. z 209 ne 333. 
W alpinach przeważały dziś »przedaże, skutkiem 
ozago dzisiejszy kurs ioh nie wieie oddalił się 
ad sobotniego. Z bankowych walorów podnio- 
sły się anglosy o 4 zir., mówiono bowiem, że 
siglobank nabywa tereny naftowe neleżące do 
spadku po 5. p Ludwika Wodzickim. Wiele 
mówiono też dziś na giełdzie o nowych pro- 
jatach przemysłowych Liuderbankn. Podobno 
dokonuje się pod egidą tego banku przemiana 
sakładów znanej firmy Mattoniego w Towarzy- 
stwo akcyjas z kapitałem 10 milionów reń- 
skich. Do firmy Mattoniego należą między in- 
nemi sławne na cały świst źródła wody Gkiesa- 
kublerzkiej. — Na targa rent i walorów loka- 
cyjnych ruch dxiś był bardzo nieznaczny. 
aa notowania : Fa 
edyty austr, 86100, węgierskie 397 75, 
Anglabanki 159-—, Uniony 316 —, Bankversi- 
ny 276—, Ländarpanki 245 75, Ladwiki 210 80, 
Qzerniowieokie 294—, Elbethalo 26750, Renia 
papierowa 10160, arebrna 10160, nustrysoke 
zlota 120'10, anstr rente wai. kor. 10220, wa- 
giurske zlota 11970, węgierska renta wal. kor. 
9790. dukat 568, 20 frankówka 9505, marki 
11-78, ruble 1'37*/; 

Sprawozdanie banka roiniczege. Lwów 4 
lutego 1899. 

Uspoesobienie co pszenicy słabsze. 

Dsiś notujemy sa 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszeniag got. 930 do 9'75, mowa lub na termins 
000—0 00, żyto getowe 7:50 do 7:80, nawe lub na 
temina 0.00—0'00, owies obroczny stary Q(.— 
0.00, owies nowy gotowy 660-—6 75, jęozinień 
pastowny 5'75 do 6'—, jęczmień browarniany 6-75 
do 4775, rzepak 1050 do 11—, lniaunku 0,— do 
0—, groch pastewny 6:— do 6:50, grooh do go- 
towania 7.— do 9*—, wyka 526 do 6—, bo: 
bik 5,25 do 6:—, hreozka 7:50 do825  kukurudza 
nowa na termina 6'50 do 5'80, stara 0— do 0— 
chmiel nowy xa 56 kL 656— do 80—, konieryna 
czerwona 45'— do 60—, koniczyna biała 40'— do 
50*—, koniczyna fawodsha 40— do 60—, tymotka 
17:— do 21:—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16'— do 1650, spirytus na termina 17— do 
17:50. 


Telegramy Przeglądu 


Wiedań 7 lutego. Do N. W. Tagblatt do- 
noszą m Ragusy, że przywódcy rodów a:bańskich 
okwisdozyli gotowobć dostawienia sułtarowi 
43 000 ochotników w razie powstania w Mace- 
donii. 

Grao 7 lutego. Graser Tagespost ogłasza 
następujące informacye o wspólnym programie 
opozycyi niemieckisj, otraymane od jsdnego « 
mężów zaufania Niemców czeskich. P.zede- 
wrrystkiem żądeją wytrwania przy konstytu- 
eyi i wykluczenia wszelkich prawnopsństwo- 
wych eksperymentów, dalej znies enia rosporzą- 
deeń jęwykowych, odgranierenia afer admini- 
stracyjnych pod względem narodowym nietylko 
w Osechach, ale i w innych krajach koron- 
rysh, szosególnie zaś w Styryi i Tyrolu, na- 
stępuie utworzenia kuryj narodowościowydh i 
narodowośsiowego rodzia'u Wydziałów krajo- 
wych. Wie'zcie przysnania jazykowi niemiro 
kiemu w drodre ustawodawogej charakteru i 

|praw jęsyka państwowaęo nie nwłaczając 
przytem samoistności językowej innych naro- 
|dowości w naństwie. 

Praga 7 lutego. Politik donosi, ża przed 
wszystkimi Mejmami krajowymi zbierze się 
Sajm galicyjski, którego zwołania oczekują ne 
dsini 20 b. m. Namiestnik hr. Pipiński nara- 
dzeł się woxoraj z ptrlamentarną komisyą Koła 
polskiego w sprawie zwołania Ssjmu. 

Prager Togblatt ogłasza rozmowę £ po- 
wnym wybitnym mężem saufan'a s ronniotwa 
niemiecko pnstępowego, który oświadszył, że 
powrót Nieraoów do Ssjmu czeskiego i udciał 
ich w akoyi ugodowej sawisłe są od pewnej 
podstawy rokowań, która wprról pozaparla- 

| m'ntarnie ma być osiągnięta i zapewniona. Dla 
znawców storanków i axczeryck zwolenników 
ug-dy istnieje tylko jełan skuteczny sponób 
j] tentowania, który polega na tew, aby ne 
|wiązać układy tam, gdsie ja przerwato w lip- 
on, a tymczasem nie spieszyć się ze zwoływa- 
niem Seimu kraiowsgn. 

Morawska Ostrawa 7 lutego. Wybuch ge- 
rów w szybie kopalń Botszyldawskich spawo- 
dowany został sapaleniem się pyłu węglanego 
od wystrzału. Robotrik, który strzelił. odaiósł 
| ołębkie reny na twarsy i rękach. Dsóch in- 
nych. uwałanych pierwotnie za nistywych 

przywrócono do życia. Są tylko lekko rann'. 

Paryż 7 lutego. Ixba karne trybunału ka- 

fsaoyjnego akończyła juk śledetwo w prawie 
Drsyfusa, Cały materyal uk'ów otreyma obs- 
onie jereralsy prokurator, który wypracujs re- 
farat. Następnie akta wraz z refaratem jene- 
ralnego prokuratora xuwrócone zostaną pono- 
wnie [ubie karn»j trybunałn  kasacyjnego, 
który wvznaony ostatecznego referenta. 

Kolonia 7 lutego. Kölnische Zeitung donosi’ 
z Petersburga, ża wszystkie rządy, zaproszone 
do udziału w konferencyi pokojowej, rgodziły 
się na propomycyg rosyjską, aby konferencya 
ta odbyła się w Hadze. Podług dzisiejszego 
stanu rokowań — powiada to pismo — pra- 
wdopodobnam jest, śs konferexoya odbędzie się 
już s roczątkiem marce. 

Sofia 7 lutego. Aroyksiążę Leopold Sal- 
vatar, jako rastępca csaarza auatryackiego na 


mei sali zbite gromady ludzi. sprawiających | pogrzatlć Maryi Ladwiki, przybył tu i powitany 
wrażenia opę'anych, jadni drugich tłoczą, szar- | został vrees księia Ferdynanda, który W ser- 
pią, by prędzej przedostać się do zennala i |decznych słowach wyraził wdrięosność całego 
w'zasnąć mu zlecenie zakupna lub sprzełańy kraju xa życzliwość, jaką monarcha austryguki 
stu, dwustu lnb pięciuset alpinów, praskich objawia Bałęarom. 

akoyi lub innych walorów górni zych, w ku- Arryka atẹ Lsopold Salvator w powrocie 
lisach zaś, to jest grupach spekulsntów, pro-!s Sofii do Wiednia wstąpi do Belgradu i sa- 
wadzących niecfioyalny handal trlko w jednej | bawi tam 12 godzin. p F 
kategoryi papierów, wprost przychodzi do bi« Sofia 7 lutego. W pogrzebie aroyksiężnej 
jatyk. W kulisie alpinów działy się w sobotę! Maryi Ludwiki wazmą udsiał: Aroyks. Leopold 
takie scany, ke zarząd giełdy wyznaczył jej Salvator w zastępstwie Ossarzi austrysokiego, 
dziś za karą mejsce w najodleglejszym kącie król Milan, książę Filip koburski, książę me- 
sali. Także na ulicach przed gmachem gieldo- | klembursko-ssweryński, dalej delegaci cara Mi- 
wym iw okolicznych kawiarniach kipi żyoie. | kołaja, sułtana i króla rumuńskiego, wreszcie 
Tam uwijają się sjenci giełdowi, przyjmujący zastępca panującego księcia sasko-kobursko- 
zlecenia od publiczności, nia mającej wstępu gotajskiego. Ojciec zmarłej z powoda choroby 
do sali. Największy Ścisk panuje tam między przybyć nie może. Ks. Ferdynand otrsymal 
godziną 9 a 10 rano i między 1 a 3 po polu- | depesze kondolenoyjne od wszystkich europej- 
dniu. Wisle osób ze wiata urzędniczego gra skich władzców i naczelników rządów. Prezy- 
w ten sposób, śe rano między 9 a 10 daje dyum sobrania wręczyło mu adres kondołen- 
ajentom zlecenie zakupna i odpowiednią kan- cyjny. Pobłogosławienia zwłok dokona jutro 
eyg a w poludnie chciałoby juk sprzedać zzy-|w tutejszym katolickim kościele misyjnym 
skiem kupione przed trzema godzinami papie- | aroybiskup Menini, Po żałobnem nabożeństwie 
ry. Terażniejsza gorączka spekulacyjna przypo- | zwłoki przewiezione zostaną do Fulipopola i 
mina żywo czasy z przed krachu 1873 r., oby spoczną w katedrze św. Filipa aż do czasu, 
tylko nie miała takiego samego epilogu! Pra- gdy ukończona będnie zarządzona przez księcia 
skie akcye żelazne podskoczyły dziś w kursie budowa mauzoleum. 


4 149, Listy zast. 


Banku krajowego 


4% Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 


4'4 i 5%, Obligacye komunalne Banku krajowego 


Bukarószt 8 lutego. Na dzisiejsram posie- 
dzeniu Isby deputowanych minister spraw we" | 
wnętrznych zażądał odroczenia rosprawy nsd 
interpelacyą, wniesioną przez posiów soocyali- 
stycznych w sprawie rozruchów  ohłopskieh. 
Minister stwierdził, że w osłym kraja pannie 
już spokój i że partya konserwatywną nie ima 
nio wspólnego s rozruchami, Isba uchwaliła 
odroczyć rozprawę nad tą interpelacyą do 
ozwartku. an 

Budapeszt 3 lutego. Dzisiejsza posiedzenie 
sejmu pn dwóch imiennych głosowaniach zo- 
atało zamknięte, Następne odbędzie się jutro. 


Dzienniki donoszą, że sejm węgierski ma byó | 


odroozony ra tydsień. 

Petersburg 8 lutego. Rząd rosyjski w sku- 
tek otrzymanych raportów widzial się zniewo- 
lonym wystosować do gabinetów w Sofii i 
Belgradzie energ cznu upomnienie, aby bezwa- 
ruukowo zaniechano wszystkiego, eobv moglo 
przyczynić się do wywołanie niebezpiecznych 
komplikacyi w Macedonii Zaruiei zwraca 
rząd petersburski uwagę na zrządzone w tej 
prowimoyi przez W. Portę środki ostrożności i 
oswiadcza kategorycznie, że sprawcy ruehu ra- 
wolucyjnego nie mogliby żadaą miarą liczyć 


na opiekę Fosyi, a tem mniej na jakąkolwiek 
t 


pomoc z jej strony. 

Kañea 8 lutego. Wybory do kreteńskiego 
Zgromadzenia narodowego odbyć się raają 17 
lutego nt. st. Zgromadsenie narodowe zostanie 
prawdopodobnia zwołane na dzień 1 maras. 


| | 


HOTEL IMPERIAL. 


pterwszorzadny hotsi, rastawracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 7 lutego Dr. S. Chodobski 
z Podhajec, Dyr. K. Voss z Biały, Dr. H. Seinfeld 
i Z Unrug z Krakowa. B. Lewandowski z Belsca. 
J. Kelling, ka. K, Kowalski s Zaleszczyk, A, Ja- 
lica, K. Benoiat z Tarnopola. F. dr. Rauch z Sam- 
bora. F. Gamski z Jezierzan. S, Lewin z Jass, J, 
Bielanski z Czortkowa, 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryścki. 

Przyjechali dnia 7 lutego, Aleksandrowie hr, 
Pinińscy a Sussczyna. Al. hr. Tyszkiewicz z War- 
szawy. H br. Christiani s Wolicy. "Tymon Moraw- 
ski z Kujdanic. Mieczysław Zakrzewski s Wiktoro- 
wa. Tad. Sroczyński z Jasła. Jadwiga Czerwińska 
z Porneria, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 

j Lwów — Plac Maryacki. 

i Przyjechali dnia 8 lutego. Dr. B. Schwarzen- 
berg i K. Glickson z Krakowa. X. Głodziński s 
Warszawy. K. Gizowski z Przemyśla. J. Zieniewics 
z Daszawy. L. Welaniecki s Łapkowa. Dr. V. Lan- 
desberg i J. Ingwer x Tarnopcla. Z, Maywalt s 
Dębicy. Ks, Wojnarowicz s Łcóniowa. K. Almer 
s Żółkwi, Dr. Weygart s Podlisek. 


Potersturg 8 lutego. Rząd Stanów Zjo | SEEN Terana 


dnoczenych Ameryki północnej postanowił n- | 


rwądzió we wszystkich więkazgych miastach por- 
towych Czarnego i Bołtyvkiego morza amery- 
kańskie ajentnry i muzea hazdlowe. | 

Nowy Jork 8 lutego. Jak donosi tutejssy 
Herald z Waszyngtonu, jenersł Otis otrzymał 
naksz xzawiadomienia powstańców, że senati 


przyjął traktat poksjowy z Hiezpanią, Nieznle- ; 
źnie od tego dano Otisowi instrukoyę, aby z! 
osla bezwsględnością postępował = powstańca" | 


mi. Podług ostatnich obliczeń, strety powsiań- 
ców w walce pod Manilą wynoszą 2000 zabi- 
tyob, 3500 rannych i5v00 wsiętych da niewoli. 

Londyn 8 iutsgo. Mowa tromowa wygło- 
stona wczoraj x okazy: otwarcia sesyi parla- 
mentu zgadza się co do treści z təam oo O niej 
wozsraj sygnalisowano. Podosas debaty wdreso* 
waj w Isbie wyższej OBwiadzzył Nalisbury: 
Trzymamy w posiadaniu terytorya zdobyte w 
Sudanie częścią dlatego, że naleścły w swoim i 
ozasio du Egiptu, częśsią zaś na podstawie ty- 
tulu słobycia. Przyszłość Obin nie spoczywa 
w rękach rządu Wielko-Eryiańskiego, ktorego 
policyka tylko do popierania angiel- 
skiego handlu i baczenia na to, akoby prawa 
W.elkiej Brytanii były w należyty sposób 
uwzględniane Odnośnie do inicyatywy cessrsa 
rosyjskiego muszą sobie wsuyncy z calego sor- 
oa źjosyć, akeby się nadzieje jego spniły. 
Powszechne i ciągłe zwiękusanie sił zbrojnyak 
nia licuje jednakowok z ideslnem marzeniem 
rosyjskiego monaroby. Mowca byłby ssdowo- 
lonym, gdyby konferenoya pokojowa  xdołsła 
zmniejssyć liosbę przycyn wojay i złagodzić 
jej grorę. Anglicy murrą jeduek zs yrzykła- 
dem innych narodów być przygotowanymi do 
wojny, Miowca nie twierdzi, jakoby groziła 
wojna, nie mniej jednak istnieją jej przyczyny, 
Wymiana zdań pomiędsy Niemcami a Auglią 
misla korzystny dla ogólneg pokoju charakter 
a rczwiątanie kwestyi kreceuskiej jes; równiek 
bardzo zadowalające. Mowoa ma nedzisję ps" 
wną, że księciu Jerzemu nuda się pogodzić 
chrześcijan s m nami. przyjęciu 
adresu obrady Isby lordów zostały odroczune. 

Budapeszt 8 lutego. Odnośnie do woso- 
rajszej mowy Benify'ego na kozferencyi stron- 
nictwa libsraln=go, donoszą, że powiedz ał on 
jk cieszy się nirzm :iejszionem zanifsniema ko- 
rony i większcio. Ustąpi on tylko diatego, śe 
tego wymagają interesa kraju. Jeżsli spokój 
parlaraentarny da się okupió tylko za oenę jego 
ustąpienia, to on gotów jest złożyć tę oenę. 
Nie ustąpi jednak, gdyby opozycja nie dała 
gwaranogi, że zaprzestanie obstrukoyi. 

Góding 8 lutego. Dzienniki donoszą o od- 
bytem tam aęromadzen u wyboroów, na któ- 
rem posel do Rady państwa Berner mówił o 
ty'uacyi politycznej. Mowoa potępiał obstru- 
koyjuą politykę oponycyi. Podozas mowy jego 
odezwał się nagle gios: „Nie wierzcie mu; on 
okradł ostrawekie towarzystwo B8posy wory“: 
Okrzyk ten wywołał wielką awaniu'ę. S>vya- 
lési chcieli tego, który krzyknął te slows, po- 
okwyció, zawiec na trybunę, by stamtąd oska: 
rżenie powtórzył, ale ów osłuwiek umknął. Po- 
zèl Berner oOświudowył, że wniesie do sądu 
skargę O OBEGZOTBEWO. 

Budapeszt 8 lutego. W mowie, "rygłoszo- 
nej na posiadseniu stronnictwa libèrainego 
wymienił Banffy jako główny warunek kom- 
promisowy zuwotowanie wszyaskich przedło- 
żeń, których zsłatwieniu przeszkodziła ob- 
strukapa, następnie rewizye regulaminu Izby, 
załatwienie ugody z Austryą do 1 lipca i po- 
datku kensumoyjsego do í września b. r. Ży- 
danie dotyczącs gwaranoyi pod względem za- 
mianowania z góry następoy Banffy ego aprze- 
ciwia się zasadom ustawowym. Regi zgadza 
się, ażeby jego przadłożenie uchwalone zus ały 
dopiero za nowego gabinetu. 

Wiedeń 8 lutego. Wien:r Zeitung ogłasca 
ke nadewyossjay profer Bujwid zostai za- 
misnowsay zwyczajnym  profasorem kygieny 
na uniwerytese w Krakowie. la 

Wiedeń 8 lutego. Tutejsia rada miejska 
przyjąła wniosek o zaniągnięcie rasem z rzą- 
dem piąciomilionowej pożyoski na budowę ko- 
ściołów, z oseg» Wiedeń ma przyjąć na siebie 
2 miliony al. f 

Manila £ lutego. Aguinaldo ogłasza pro- 
kiamacyg, w Iórej imgieniem rządn republikań. 
skiego Filipinów wypowiada Am :ryxanorą 
woj 


nę. 

Londyn 8 lutsgo. W ciągu dyskusy: adra- 
sowej w Izbie gain powiedsiat mixiater Balfour, 
że mie widzi powodów, dia których pokojowe 
stosuuki między Frsnoyą a Anglią nie mialyby 
dłażej istn:eó. Poliryka Angiu w Oninach po- 
ozyniła znaczne postępy, a W szosególności po- 
lityks „otwariych wrót", przes Auglię propa- 
gowana. osiągnęła znaczna restitaty. 

Sofia 8 lutego. Dsiś przed poludniem od- 
był sę pogrzeb ks. Maryi Ludwiki bulgar- 
skiej. Trnans z pałacu do rydwanu śaiubnego 
wyniećli ks. Ferdynand, Minist r wojny i Ko: 
mendaaci pułku imienia księśne), Za rydwa- 
nəm postępowali ka. F.rdynaad, aro, Leopold 
Salvator, jako representant Cesarza Fr Józefa, 
ks, Mien sorbski i inni prsadssawiciele obcych 
panujących Trumną następnie przewieziono do 
Filipopole, zdxsie sią odbędme prowizoryczay 
pogrzeb, Wieczorem odbędeie mię obiad dla 
oboyuh gości, którzy natychmiąst odjeżdżają. 
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DOM BANKOWY I 
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| 


Hedi 


NADESŁANE. 
Bubryka ta nie pochodxi od Redakeyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedxialności, 
a a 
Właściwy reprezentant gorzkich wód a d. 
ogólnego szpitala, Rai eS ESA 
Gorzka woda 


Franciszka Józefa 


est nejlepszą w tym rodzaju i wszedzie do nabycia, Dy- 
rekcya w Buda-Pasrcie. 


Dr. Rościszewski 


b. asystent radcy dworu prof. dr. Rydygiera, 
mieszka w Przemyślu 
mlica Franciszkańska 33. 


familijną wyśmienitą pół kig. 1.60, 1.60 
. poleca specyalny skład herbat 


i2 
| Adolf Singer 
Lwów ul Syksiuska 1, 
C. K. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachn- 
nek bieżący, „przyjmuje do przechowania pa- 
piery wartościowe i udzieła na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wsór iustytucyj 
zagranicznych tak zwana 


Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits.) 


Za opłatą 25 do 35 słr. aw. rocznie, de- 
yw zy. m stalowej kasie pan- 
thowe o _ wyłącznego tkn i 
własnym kluczem gdzie opini Gaci 
kaz" można swoje mienie lub ważne 
SkA Beri 
tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące rarai. w 
o tego rodzaju 


zepisy odnoszące wię 
można bezpłatnie w od- 


depozytów otrzymać 
dziale his, 
== 


Załażeny w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymtany 
pod firm5 : 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właścicial Artur Schallanberg 
polen PROMESY do ciąznienia 15 latege 1897 


na losy auste. zaglada kro lys. sienikiego I Em. po 
zit, 3 wraz ze ziemplam, 


Główna wygrana złr. 15.000. 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniezymi warankami, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
rata roczna xl. 1.70, na prowincyi 1.80. 


n O M 


al. wow. 
a E m A = e Wiin Daks naona 
w. a. 877, — . Akoye garbarsi w Rione 
3008. w. a 305.— do 312.—, Tow, bądowy ar. 


Samoka 353— do 366—. Bzaką dha bunta I 


1, 
siuztawne sx 100 si. Banku hipo. gali 
lat a 10 proc. prom, 110,20 do 10083 
w SU łat 100.00 do 100,70, 4 proo. los 
97.20. Baaku kraj. 4 i pół prod, bor w 
„4 i los. w 57 !at 
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Wiedeń 7 lutego. 
Spirytus 18.30 —18 5y, 
smisny. Cukier surowy 12 42',—13471,. 

Berlin 7 lutego. (Zamknięcie gieldy). 
Banknoty austryaokie 16960. Spirytus 39:40. 

Paryż 7 lutego. (Zamknięcie giełdy ). 
Trsyprodentowa reota 10287, Mąka na mie- 
mau bieżący 45:30. 

Frankfurt 8 lutego, (Giełda wieczorna), 
Austryackie kredyty 22590; kolej państwo- 
wa 165620, alpiny 00000; dyskonto 20380; 
laura 224 66. 

Wiedeń 8 lutego. (Targ zbożowy), Page- 
nica na marzec 958—969, na maj-czerwiec 
929—931; żyto na wiosnę 817—819; kuku- 
radza na maj-azorwieo 6 O8—6'09, owies na ma: 
rzec 613 —6 14; rzopak 1225—1385; olej rze. 
pakowy na ozorwieć 33—34, Tendencya słaba. 
Paa ma 1 tego. (T 

Budape: utego. (Targ zbożowy). . 
nica ne mars-e 974—976, = mt md 
964, na październik 861—863; syto na ma. 
rzeć ŚS'v3—8'03; kukurądza na maj-szerwieo 
480—482, owies na wiosnę 583—6'84; rze- 
pak na sierpień 125—1236. Popyt na psze- 
nicę slaby. — Tendencya słaba, — Pogoda: pos 
chmurno. i 


(Gielda towarowa ). 
Nafta galioyjaka bes 


i bien 
KANTOR WYMIARY. 


Zlecenia z prowinoyi =aiatwiamy odwrotną pocztą bez doliosenia prowisyi. 


4 PRZEGLĄD x dnia 9 lutego 1899. 


granatu Tata. į kulisami. 
Tueleta nieznajomej acchowała Paryżankę, Owa „dama“ przedstawiała snaó jakąś 
lecz twarz jej i cała postawa świadczyły, ié n-| księżniczkę, prześladowaną przez satelitów 0- * 


możliwem, 'wiąc wzruszenie jego objawiło się oila okiem w jego stronę. 
w ten sposób, ik pałeczka wypadła zin z ręki. Temat do rozmowy sam się nastrączał. 
Widocznie znał tę kobietę i zdziwił się, | — Przepraszam partią najmooniej — rzekł 


2) 
Tajemnicze morderstwo 


POWIEŚĆ rocze to zjawisko nie jast kwiatem, rozkwitłym 'krótnego tyrana; w przec wieństwie do swych ujrzawszy ją tntaj; lecz najprzenikliwszy spo-' de ł'nuville z wyszukaną grzscsnością — to 
pod franenskiem niebem.  gnębieieli, którzy wrzeszczeli jak  opętani, strzegacz nie byłby odgadł, czy na twarzy Anami- | widowisko tak mnie ubuwiło, żem sią zacho: 
przez Kobiety lepszego świata nie zwykły poka- uczucia swe wyrażała ona jedywie grą fiwyo:|ty odbije się radość, ozy też przerażenie. wał niewłaściwie, pomimo obesmości pani i zy- 


Fortunata du Boisgobsy. Jakób nie usiłował bynajmniej przeniknąć 
tej zagadki. Widząc. że majestatyczna brunetka 
ma znajomości z jakimó ðymtalistą z dalekie- 
go wschodu, wyprowadził stąd jeno wniosek, 
iż nie odmówi obiadu w wesołem towa. 
rzystwie. 


skałem sobie opinię ezłowieka bardzo źle wy- 
chowanego. 

— Wcale nie — odparła dama. — Znany 
mi jest obyonaj Francuzów. Wyśmiewają za- 
wssë to, 6%ego nie rozumieją. To teź śmiech 
pański mnie nie dziwi. 

— Przyznaję istotnie, że ani ja, ani mój 
przyjaciel nie rozumiemy woale tej sztuki i 
gdybym śmiał, prosiłbym panią o komentarz, 
ale nie śmiem... 

— A jednak, o ile mi się zdaje, nie jesteś 
pan nieśmiałym z natury. 

— Bad swój opieraes pani na tem, iż prze- 
mówiłora do niej, nie będąc przedstawiony .. 
Mój przyjaciel dokona prszentacyi natych- 
miest. 

— Pański przyjaciel ?.. Jest mi on tak do- 
brze obcy, jak i pan. 

— Ach prawda. No, to sam się pani przed- 
stawię, a później jego zaprezentuję. Jestem 
wieshrabią de Głouvills — dodał z ziezmąconą 
powagą 

, „Pytał nie sprawii na nieznajomej naj- 
mniejszego wrażenie. Pozostała chłodna, jak 
lód. Niezrażony tem Jakób ciągnął dalej, wska- 
zując na przyjaciela. 

— A oto paa Pawel da Ponteroix, 

Piękna dama objęła jaaaowłosego Pawła 
spojrzen'em przenikliwem, pod którem on 
zarumienił się, jak panienka. 

Jakóbowi przyszło zara na myśl, że pło- 
miennej brunetce Paweł musial sę podobać, 
bodej przez brawo kontrastu i jako dobry ko* 
leżka, usunął się od wzpółeawodniotwa, wpro- 


nywa się publicznie bez towarzysza lub przy- | nomii, oszpecającą jeszcze jej twarz Szeroką, 
jaciółki — ta jednak była zupełnie sama. niekastałtną. 

Jakób wyprowadził stąd wniosek, że pię- Czyniło to ją podobną do skrzywionego 
koa oudzoziemka do lepszego iwiąta nie | księżyca w pełni. 
szedł zapałem. Leez i de niego, po kilkomie- | należy. Sateliei w chwilach najbardziej patety- 
nięcznym pobycie na głnobej prowinoyi, u-| — Gotów bylbym zaprosić tę damę na obiad ;crnych stawali na jsdnej nodss, wyciągając 
śmiechał się Peryź i wswystkie jego przy-ji ręczę, że nie obraziłaby ją podobna propozy- | drugą, jak gęsi. OChodsiło więc tylko o zręczne xuwiązania 
jemnośoi. oya — rzekł do przyjaciela, Ruchy te były pocieszne nad wyrau. znajomości, a Jakób pod tym względem miał 

Ponieważ nie przyszli ne plao wystawy Paweł milczał, wodrąc sachwysonym Qałą orkiestrę stanowił jader: ozłowiek, pewna wprawę. 
dla stadyowania planów ministeryam wojny, ; wzrokiom za nieznajomą. siedzący w ragu seeny, przed elbrzymiemi } Siedząc obok Pawła, w tym samym rzę- 
ani też dla zwiedzania produktów kolonii fran- U drzwi kupiła bilet i weszła do sali, | cymbałami, które od czasu do ozasu uderzał dzie, co nieznajoma, rozposzął kampan g od te- 
euskieh, przeto Jakób zawiódł odrazu przyja- fakad dolatywał dziwny harmider. | pałeczką. go, iż przysnaął się bliżej. 
ciola na miejsce popisów egzotycznych, zaczy:; — „Teatr anamioki* — wyczytał Jakób na Dość byłe spojrzeć na tego artystę. przy- | Dama nie zwróciła uwagi ne ten ma- 
nając od tanc»rek tumetańskich, a kończąc na ; fasadzi». branego w ozarną powłóczystą szatą, aby się newr; zamieniała ona vorozumiawające znoj- 
bajaderkach z Jawy. | — Mmi to być ciekawe, a gdyby nawet by: | przekonać, iż jest niepodrobionym amamitą, rzenia z cymbalistą , który wróciwszy junk snać 

Wkrótce jednak znudziły ioh rzekon al- ło nudze zabawimy się, umizgając się do tej miał bowiem oory wykrojone shośno, a wąskie, do równowagi morainej, bębnił z całych sił. 
mejo; ezli szukać dalszego Wschodu. | damy. Twoja kusynka daleko i nigdy się nie jjak szparki i cerą szairanowego koloru. Í Paweł śledził z ciekawością przedwstępne 

Na drugim koncu Esplszady produżo' dowie o tem przeniewiorstwie. Dama, wszedłszy va male, sająła odrazu zabiegi przyjaciela 
waly się Jawanki. Te przynajmniej były au-- Pawel łatwo dał się namówić. miejsce naprzeciwko muryka i poszęła wpa- Zamaskowani aktorowie w dalszym ciągu 
tentyczne, ich xachowani» miało pewien lokalny Młodzi ludzie kupili bilety i zajęli miejsce | trywać się w niego tak, jak gdyby go znela. wrzeszozeli i szamotali się na małej widowni, 
charakter. na ławie przed zbitą £ desek estradą, mającą Cymbalista miał oczy sputfzczne, podno- bohaterka tego hałeśliwego dramstu z głu- 

Chogo ią dostać do tego oddziału, trzeba wyobrażać scenę. sił tylko ręce, uderzając w instrument ruchem | chym jękiem osunęła sę na ziemię, fignranci 
było przechocdzió obok ciężkiej jakiejź, malo, Ma tych døskaoh wrzeszozeli i aramotali | antomatycznym. . | zasłaniali ją olbrsymiemi parasolamt przed za- 
nozessosana) budowli. jsią żółci astorowia, zdobni w przeróżne świa” Wyglądał ne nekręcaną maryonetkę. ciekłością prześlndowców. 

Wydobywały się z niej przsreżliwe krzy- | cidła i maski z ofbrzymiemi brodami. — Gotów bym się sałożyć, to uio ozło: ; Na;astnioy i obrońcy krzyczeli tak prze- 
ki z towarzyszeniem jakichó odgłosów, kióre Trupa indo-chińska nie musiała robić jwisk, ale drzewo! — mruknął Jakób de Głou- |reźliwie, iš Jakób musiał się wstrzymać z wy- 
brzmiaiy jak wystrzały armatnie, styszane ze świetnych interesów, wszystkie niemal ławżi j ville przez zaciśnięte zęby. i nurczeniem swych uornń, gdyż nie mogiyby one 
znacznej odległości, | były pusta. I ohcąe sią przek'mać, oczy cymbalista dojść do ussu pięknej nieznajomej. 

Paweł chciał zapytaó przyjaciela, go zna: | Publiazność składała się przewaśnie z o-| jest z krwi i kości, rzneił na seenę kawałek Po chwili wrzaski się noiszyły, xa saavę 
czy ta piekielna mozyka, gdy ujrzał kobietę sób przybyłych z prowinoyi, a gwabionych tu- | zagaszonego cygara. | weszla znowa prze*ladowana księżniczka, tuląc 
niepospolitej urody, adążająceą właśnie do tego taj harmiderem. Po ouzołomionym wyrazie ich Anamita odwrócił głowę, wzrok jego do łona dwie lalki, wyobratająca dwoje wy- 
oddziału. twarzy widać było, e nie mogą złapaó wątku | padł na siedzącą Opodz! damę, & jednosześnie dsnych przed ohwilą na świat odrośli znako- 

Dama była wysoką brunetką o jasmej ee-, intrygi i zrozumieć, dlaczego aktorowie wpa- | malutkie oczy otworzyły się o tyle, o ile mogą mitego rodu. | y 
rze; ogromna omarne oszy oświecały jej twarz | dają ua sosnę, wymacbując pikami, dlaczego |się etworzeć oczy kochikohińskie. Byłby abladź | Na ten po'ieszny widok, Jakób nis mógł 
jakby laną pożaru ; do tago płomienego wia- | je krzyżują mad głową jakiejś tłustej kumoszki | niezawodnie. gdyby ludzie tej rasy zdolni byli | iuż powstrzymać się dłużej i parsknął tak gło- 
żenia przyczyniały się także ponsowe, jak kwiat | z odkrytą twarzą i uastępnie znikają po za |do takiej zmiany cery, leos że jest im to nie-!śnym śmiechem, iż nieznajoma drgięła i rzu- 


(Ciąg dalszy). : 
Pawel, jako mmisj krewki, z mniejszym 


wadzając na sosna przyjaciela. 
(Uięg dalszy nastąpi), 


oraz G7arny, biały i kolorowy Jedwab Henneberga 0d'45 ct. do 14 zir. 65 et. 
za matr, gładkie w paseczki, kratki, desenie, adamaszki icd. (około 240 gatnnków 


7ó'et. aż/do 14:65 za metr. Brokaty jedwabne 


Jedwabne adamas 


a 2000 kclorów, dezeni itd. 


0 ct, 


juź z epłaceniem cła i 


„ki 


Na suknie i buzki wprost z tabrykl. wysyłka dla prywatnych osób 


porta. 


Próbki wysyła się odwrotną pocztą 


wprast z moieh własnych 
fabrik. 


(Porto listowe prdwójne do Szwajcaryi). 
6. Henreberga. Fabr ki jedwabiu w Żurychu (Ck, nadworny dostawca). 


mw _ Ecleca Się handel win LUDWIKA STADTMULIFRA xe Lwowie. wg 


Pewietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuj 


o si prm: rocpylanie 


Kadzidła sosnowego 


| Wyszedł już 
nader pożyteczny podręcznik p. t. 


| „ jak się ma zachowywać 


ZOŁNIERZ 


w sluzbie miaczynnej. 

Do nabycia w ksiegarni 
WILHELMA ZUKERKANDLA 
ur Ziłoczowie 
i w każdej kaięgarni 


egz. 25 ct. — z przes, poczt. 30 ct. 


| 


zwiń ow agronomiczny z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady, w razie 
potrzeby złoży kaucyi. Zgłoszenia pod K 
przyjmuje Towarzystwo urzędników pry , 
watnych Lwów. 

Axranom icoretycznie i praktycznie 
wykształcony poszukuje posady. Blizszych 
wiadomości pod K. udzieli Towarzystwo 
urzędników prywatnych Lwów. 


MRządzca 


z szkoła Puławska, z wieloletnią prak- 

tyka, żonaty, bezdzietny, lat 40, poszu- 

kuje odpo-iednej posady. Zgłoszenia 

bezinteresownie przyjmuje K. Pietruski 
Twóe, Sykstuska 26. 


apelować dn litosciwych serc wspołczaja: | 
cych hliżnich, to jest matka 4ga dzieci 
nie mająca ich czem wysywić ani przyo- 
dziać, prosi a łatkawa wzgledy miłosier- 
dzia, bo ipaczaj zginać wsród nedcy zmo- 
szona. Gert'nda Scipeł, Przemysł ul. Ka- 
ciahka J. 11. 


ZMIANA LON » LU. 
Skład Fłócien korczyń:kich 
Towarzystwa krajowego dla kandla i 

przemysłu wa Lwowie. 
Z dniem 1 marca zostania przanie- 
aiony z alicy Akademickiej na ulice 
Halicką I. 16. 


r = 
yborna kawa pól kilo 75 ct. „Ay- 
ryuss“ ml, 8 Maja 1. 2 Lwów, 

24 centow pół kilo hezwonnago znako- 
mitego amalca Ba pączki do nabycia tylko 
w badiu Leonarda Soieckiege 
wa Lwowie nl. Baiarega l. 2. 


Folwark 
ladnie zagosrodarowany, obwzaru 70 mor 
gów, korzystnie do sprzedania, Blitsza 
aadomotó kanceiarya adwsxatów Lisio» 
wiczów, Lwów, Wałewa 33 (Ber. 

uardyńzka B). 

Na jarsynką znakomity rcsyj»ki ou- 
krowy groszek stony pół kilo 1.80 ct. 
«ło nabycia w handia korzeanym 
LeonarGia Boleckiego. Lxóg ul. 
Batorego X. 

Bółcąsui 
po litewska wedeme zilu żuł, Pasztet 
z gasich wątróżek 1 frufiami iuntowa 
puszka 2 m, biz trafić 1.50. Znakomity 
Bulion kilo 5, 6, 7.50, Dwór Łapszyn 
— > iminy: 

a ać koniak am z, 
cyjny, odemaczony na wystawie Iwow b 
cala fiaska 3.50, pół tlasski 180, wiere 


flaszki 1 zł do nabycia tylko w handlu 
Lsonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bats- 
zogo 1 3. 


Fans 
Favimana 
poleca 
swój 
najcanazy 
skłąd 
przybo: 
rów 


1 


alektrycznych, lekarskich, o 


; ptycznych i 
mierniczych jakato : 
dzwenków. ieletenmów i grome- 
enrentw zarządzeniem, cwikierów, 
aknlarów, lornetek, różnych 
Przyborów do zorzelni. reiszej- 
gów, taśm i i. d. 
Bieperzcyg i zamówienia 1 prowineył 
załatwiam jak najrychiej į najianiej, 


Redaktor adpowiedsialny: 


OB<XxKXIZA Gmin KARZE 


w 
Sanatorium 


z pańsycnatem 


Prócz milego leśnego zapachu, pojada nieo- 
asacowana własności hygieniczna, Qosyazcsa i od- 
kwieła powietrza mieszkań w wysokim stopniu 
Flakam 60 ct., rozpylacza od 24 ct: do 3 sir 


Tutki cygaretowe „NORIS“ 


wybu W. REŁDOWAKIEGO, magistra farmacyi i chemika w Krako- 
wie odznacz"ją się dymem łagadnym i chłodnym, uie zmienia- 


Jan ihnatowicz 
LWÓW : aklapy wisma alica Kopernika l. 8, alicź 
Halicka 11. KBARÓW: Sukiennice | 20, HZER 
NIOWCE: Rrne* 2 Filia Przemyśl Franciszk 24. 


e 


| 
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Nose wydane Dzieł Sienkiewicza 


-w 36 tomach 
tyiko dla prenumeratorów 


lygodnika Ilustrowanego 


zewierwó hbsdzie (oprócz „Trylo- 
gu”) wszystkie utwery 


w GMUNDEN Salzkammergut, Alstrya gima 


Zakład leczniczy i opiekuńczy dla potrzebujących wytchnienia, rekon- 
walescentów i chronieznie chorych wszelkiego rodzaju, 


OQtwarci» w miusju 1899, 


Na prześlicznem miejscu zakładu kuracyjnego, zupełnie nowo 
zbudowane, z wielkim parkiem, najmodniejszy zakład w prawdzi- 
rem słowa znaczeniu, opatrzony wszelkimi możliwymi środkami le- 
czniczymi, lizykalno-deetecznymi naukowo wypróbowanemi. Znako= 
miele urządzone dn hydroterapii, glinnastyki leczniczej (Hala 
Zandera), Masnż, Plektryczność. Inhalacge, pneumatyczne komór- 
ki (dzwony). kuracyjne picie wół mineralnych i rzętycy, kąpiele 
solowo-węglane i clektryczne z wieikim oyrzanym basenem do 
pływania. 

Bezpośrednio przy zakładzie wspaniałe spacery, spokojne 
micjsem do odpoczynku, p zy brzegach jeziora i Jasu. 


D 
Eureca 


Licytacja dóbr ziemsk 


Jącym zapachu i amakntytoniu, nie naciągają tłuszczoni i 

nie gasną azybko, wxkutak czegc całego papierosa można wypalić 

xe umakiem. Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 
chętnie darmo i apłatnia. 


OOXKIECKIRICZK A ZIEDKKIDOOGCEK 
Największy wykór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych mi 
kaftaników, spodni, pończoch, skarpetek i pończoszek dla dzieci 
oraz skład fabryczBy 
normalnej wsłolanej Bieliny prof: do. Uagera 
najnowsze KOSZULE balowa 
paleca pa najniższych cenach 


Skład Płócien i gotowej bielizny 


F. S. Bardasza 


we Lw.wie, — ulica Teatra:na I. 9 
naprzeciw kościoła katedralnego. 


OKEAA RAGGA KARNE RKAKRPEKEKW O 
' . enm 


Ważne dla kazdego gospodarstwa! $ 


Butem depce sę każią podlogą lak.er.waną, 'lauego tos 
lakier ten mwi być trwały. Kiwo o:zozędzo za laśusrze do la- 
kierowania podłogi przesnauzonyim, ten w,Tzaca Bwój grosz. 


Znaną rzeczą jast, Ża glazura kurszcynowa Krzyaztofa 


©> xx WPXIMZOG | 


| m m e 


ICA AIK KU WZRKKKKKKKEKIKE 


A 
$ 
X 


ar 
oa 


©bjnśnienia 1 prospehta od zarządu 
Senatorium Gmunden 


F) 


się w Sądzie obwodowym w Zloczowie licytacya dóbr 


N RIEKK, 


W dniu 13 lutego b. r. o godz. 10 przed południem, odbędziejf 
leśniany j$ 
do masy spadkowej sp. Wiktora Tretera należących. Dobra te obej-j4 
mują 430 morgów roli i ogrodów, 66 morgów łąk, 18 morgów pa-j$ 


autora „QUO VADIS.“ 
Pooząwswy od N. R. 1899 każdy 
prenumerator purzjm8 co miesiąo 


darmo tom Sienk ewiczą 


Roczna prenamara'a „Tygodnika Iiu. 
strawanoga* wraz x 12-ma tomami Daie- 
Jienidewiczaa wynori kwartalnie 8 mir, 
80 ot. Z przenyłką pocstawg 8 sir 75 ct. 
Preoaumerste preyjmaja: Głfiwnaą 


A]eucyz i Ekepodycya Tygidai- 
ua we Lwowie Pasini Haumsaaa 9 
qus wxsystkia tyiągarnie i bestry pism. 


Fa WP 
lo nabynia we 
męłatach Tege 
woywsrecknie ulubionego $ 
domowego 
należy zaweza lądaó tylko w Ruteh 


kach eryglnalnych z naszą oahromą 
„Ketwicą* s apteki Miohtera 


Sohram ma do pudłóg, właśss.em fabryk lasiera we Wiednia, 
Berlinie i Offenbach rad Menem, jes: nejiepsza 
Krzysztofa Schramma glazura bursztynowa, w puszkach je- 
dnosilowy0h, przewyższa wszystkie wy- 
roby konkurenoyjnw. 
Krzysztofa Sshramma glazura bursztynowa, jesi co do trwa- 
łośoi, pułysku i wytrsy« 
MAOSOi, D-GZTÓWNALA. 
wy:schn w 6 godzinach. 
josy  wydatn.ejszą Od 
wszelkich wyrobów kon- 
kurencyjnych, Jsdna 
puszka wystarcza na 16 
me.róW KWadratowyoh. 
wytrzy ra ałością 
swa Wzbud:a u każdej 


stwisk i 5l morgów lasu, razem 660 morgów obszaru. 
Najniższa cena wynosi 82.178 złr. 23 ct. aw. 


m "Mt" ("ała "o 


a |. Ta O 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEILA 


we Lwowie, plac Maryacki IQ i 
polera palaca nsjlepsze gatunki 


HERBATĘ | £ a W Y 


g y . je amaku czystym aromatycznym, 

zbioru majowego : |k óra ruzayła franko cplacano da 

4 hół kl. Covgo zł. 160jksżdej stacyi pocztowej 4%, kilogr' 
RT bBoucbong caazna Ż,— 


„ abiór majowy 3,— 9.— pół k. —.00 


EE Ez 


Tanie i dobre 


Nasze konserwy z jarzyn w pun 
kach bisszawych, hermatycznie zaraknię- 
tych, (groszek cukrowy, fasolka, szparag!, 
pomidory, pieczarki, soki, kompoty, mar- 
molady itp), która przes 8-latnia iurnienia 
fabryki na krajowych į zagranicznych wy- 
stawach zyskuły 2 złote i 3 srebrne 
medale, s4 do nabycia wa Lwawis, w 


Krzysztofa Schrammą glazura bursztyn. 
Krzysztofa Schramma glazura bussztyn. 


f 


Krzysztofa Schramma glazura bursztyn. 


Portorico . 


i i gospodyni podziwienie, Kajsow czarna 4—|Cuba grubo alarn. 9.60 —,90 

kędy BEBE A tpokywczych Krzysztofa Schramma glazura bursztyn. baie + peak rej "i gnage de = Cayton key pł p ar > ba 
i 4 ia pi \ siaw. acia- s Ą 

Fabryka konserw i ogród paracin yoe B me... |. 180] E A T » 108 

handlawy $ i Wysiewki najlap- + «DPariewa R ana 10 

w Lahyczy królewskiej (poczta. telegraf I Głowny skład fabryczny dla Lwowa i Gałicyl uzych hesbat . 1.60 pe Fw arom, twe a IE 


atacya kelali Lwów Bas 


Droguerya Henryka Biumantelda 


we Lwowie, ul. Żołkiawska I. 6 glzia i warys:xia Inne wyruby firmy Schramm 
jak: pokosty, iakiery, farny 1 t. d. orzymać mużna. 
Skład fabryczny dla Krakowa I oxolicy znajdzie tę u Sząrsk'ego 
I syaa w Ksakuwie. 


Ostrożność przy zakupnie ll! Aażda puszka saopatrzoną być 
musi napisem firmy „Uliristot Boliranum*. 


Upsicowanie Bie liczy się. 
Zarząd dóbr Zsamówieaią z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą, 


KAWENOPOL pad LWOWEM 


36 8 
:PERRIZEUN à 

Spółka komand. Ferdynanda Pietzscha 
Fabryka maszyn, Odlowarnia żelaza 


wo Lwowie ul. Św. Marcina 11. 
Gorzeinie, Browary, M:ymy, Tartaki. 
Kosztorysy bazpłatnie. 

Filja i warsztat repacao W Bztszowie. 


BEKXKNKKAKKKIOŁPEKZE ERZE 6 © 
a a 
Kto jest amuczony wiktować cię po f Ubecnie 
za domam, tema d wszelkie ogłoszenia do „Prze 
polecam jadalni giądu* oraz przedpłatę miej 
Podlewzkiego 3, gdyż ha a vil jac scową przyjmuje wyiącznia 
dnych dołigliwości żołądka nie j g > a Soa 
Aa kjencya dzienników 
Pacsa Hausmana O. 


i Spółka 


Zglcuzezli Zarząd dóbr Kae 
poczta Prusy. 


I LI E A I EE I ED DL 
ee OE - 3 
©  (jalicyjski bana kredytowy 
począwszy od l iutego 1890 wydaje 
4 Asygnaty kasowe 
z 8U-duowem wypowiedzeniem i 
3%Asygnaty kasowe 
z 3-dnloweu wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajaujące się W ODIsgu 
4„,„Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypow:edzenien: oproeeatowane będą 
począwszy od dmin L m:ja L590 po 4%, z 30-ans0= 
Wym tèrne wypoWidZeLA 
Lwów, dnia 81 stycznia loU 


DYREKRCYA. 
Przedruk nie będzie piacny. 


s 


FPiericionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro atolo- 
we (urzędownia cecnowane) 
kompletna wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelite biżaterye 
poleca Jan Jorzyaą 
jabiter, Lwów, Hotel 
Europejski 


 LIATULDLL 


Zygmunt Milewski. 


GORSETY 


prawdziwe francuskie Mm Weiss. krót- 
kie i dlugie, papielate i biała, praw- 
dziwa fiszbiny 7.50 i 10.80 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plao Maryaski 8. 


"Caro i Jallinet 
EET ia i 


~ 


Lwów. Jmgiullnńska TR 


Jagirllońska 22, 


Przeprowądzenia 


w patentowanych, uchylajacych potrzeba 
opakowania, wozach ladem i morzam 
koleją, drogą kołową i w miejsca. 


* OE IOT I OERI NPR 


Go jest Chleb 


$w Antoniego? 


Dokłslny opis jako i jeden tea 
ryt Chleba rozsyła Księgarnia Kas 
tolicka, Poznań, Rynek 53 


każdama kto poda awói adrss, 


SYRIUSZ) 
Lwów. ulica Zawmarstynowska 1. 11 (dom 
włavny), ul. Trzeciego Maja liczba 2. 
poleca wyborne kawy wprosł z Ameryki 
gół kilo nd 75 ct. Najlepsza herbaty 
ól kiła od 150, kaniak kuracyjny od 
180 ba:. Rum najlepazy od 1'20 Y, lit, 
Kakao holeadarskie pół kl. 180. 


-r Leów Hotal 


